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SG^teckiego importu

Od czasu konferencji morskiej w (cłause de sauvegarde) w stosunku 
w Londynie, która nie dała wyników, do W łoch, jakie Anglja uczyniła w sto- 
jakieh się po niej spodziewano, wobec sunku do Francji. Propozycja ta jed-

co  gdyż posiadamy około 400 miljonów re- lilezać zmianie i nie należy ich ptiryfiko-
„ .5.4 ■ 1,4-Â ,.̂ l, r>t=jf 1 mllir,T»ń\lt v,T KaŻdCJ ’,V<fĆ

Co się Sen. Iwanowski omawia szeroko kryzys

niemożliwości porozumienia między 
Francją i Anglją, rokowania o  przy­
stąpienie tych m ocarstw  do zaw artej 
umowy prawie nie ulegały zaw iesze­
niu. Gabinet angielski podjął się po­
średnictw a nietyłko ze względów pa-

nak nie spotkała się z uznaniem na 
konferencji, której uczestnicy nie tra-  
rili nadziei, iż koniec końców z W ło­
chami zdołają się porozumieć. W  cza­
sie obecnych rokowań w Paryżu, rząd 
francuski, według zapewnienia bardzo

koniecz- ^rspodarczy, poezem wskazuje, że obniżę- ‘ '■o ’
f  stosuiH „j.. >jilC uizędniczych może by^ zestosow a- n a -o d o w e g o  R y k m a n , 
ia rządu, P i tvlko JU , środek n a js ta te cz n ie jsz y  p o d s ta w ie  ty m c z a s o w e g o

W A RSZAW A . PA T. denat przystąpi.', . ... ,
onecności członków rządu, z premjerem na zerw, z których 250 mioonów w 
czele, do rozpraw ogólnych nad prelimina- c'iV ili da się śm ienie na gotowną. 
rzem budżetowym na rok 1931 —  32. ,y"zy etatyzmu, to byl on u nas koniecz-

Zgodnie z tradycją te j Izby marszałek noścłą, obecnie zas, w obec zmiany
Raczk^ewicz udzielił głosu prezesowi komisji ków i kategorycznego .oświadczenia
skarb, w o-budżetow ej Pop.awsKiemu, który pił* ma już widoków rozwoju. Obecnie p rzew iej wanie sytuaej; nr k..xuna-
omówil na w stępie zmiany, przeprawadzo- O ceniając nas2( położenie gospodarcze i ^  miesięcy byłoby rzeczą niemożliwą —
re  przez komisję .enacką M ówca wskazał huAżetowe referm t oodkreśla, że w n a j- zdaniem mów cy. Z .ego powodu słusznie i,.- 
rrstęp nie na to, że budżet jest zrów now a- v'iekś£vm ’ krvzvs:t nietvlko po.rafiliśmv b> ustaw odaw cze uczyniły, < j.ostaw iając 
żony pod względem UKładii. Nie powinno uVi/'",iia0 sie' je z  deficytu, ale zyskaliśmy rz<T 1ow. możność ostatecznego "łożenia row 
s >  jednak zapominać o tein, że w  epoce b0t-jP ‘w śród państw europejskich wybitne mena budżetowego.
kryzysu rzeczyw ista rów now aga może być ^  owisko, s.anowuące czynnik, z którym Przechodząc do kw estii zniżki cen, mów-
osiągnięta nietvle przez odpowiedni pian j j y j j t  s ję liczy. W r.aszem położeniu nikt ca stwierdza, że osiągnęła ona już dosra-
bnansowy, ile przez umiejętne jeg o  w yko- nje potrafiłbv dokonać tego dzieła, o wiele toczną wielkość • dalsza ag.tr,c;a  —  jego 
nanie i nieustanną czujność. M ówca w yra- +nn t j ,  niż je  dokonano. Przy zrównow ażo- zdaniem — w' tym Kierunku je s t  już zbędna,

n -r rn n irre n ia  nn  z n e ła lo  n rrtMó’te  F r n n r ia  nn  ża PK ekonanie. £  <emu trudnemu zadaniu nvn, budżecie i zdrowęm pieniądzu, na j- a naw et byłoby pożądane ogłuszenia o
o g r a n ic z e n ia  p o  z o .t a ł a  o n a  p r_ _ ,ję ta , r r a n c ja  p o  o s ią & podoła obecny rząd, przedewszystkiem zaś gorsze przesilenie nie może poderwać go- przwstaniti akcji w tym kierunku.

minister skarbu. rpedarstw a narodowego. Ponieważ warunki
Spraw ozdaw ca generalny sen. iizarski te man.y, więc i obecny' Kryzys nie wzru- 

omawin przyczyny kryzysu gospodarczego szy podstawami naszego gospodarstw a. Za- czen, 
ze specjalnem  uwzględnienien. Polski, przy- ryzykow ać rr.oźna przypuszczenie, że przy- lb . 
czem z w raca uw agę na polepszenie się sy- szły roi budżetowy może już przynieść po- 
tu ic ji w dziedzinie kredytu zagranicznego, prawę.
K w estja czy budżet je s t  .ealny, nie może Sen. Targow sW  podkreśla, że w wyko-
w żadnym razie przerodzić się w mebezpie- ncnj„ hudżeUi czynione sr, znaczne oszczęd

czyH bT dżrto- !;T (L:’ ,ktńrei je d n J!' nl0Żnnb,v Pcstim> dalei’ dalszej dyskusji przemawiali: .-enatorka Kin
- {2 3  -dybyśmy loszli do mniej drobiazgow ego sy szyiisjJa  (P .p .s  y. która uważa budżet za

   1 ^ y c y j ,  co  zrąuszf szefów odnoś- ^ r e a ln y , senatorowie ŃorbaczewsK z Kit
c ji i W ło c h . O ile  n ie  d o jd z ie  d o  sicut- ż ą d a n ia  p a ry te tu  z F ra n c ją , z n a c z e n ie  n  , _______ n j . _ r?S0.rtwW 1,0 «trz>mywania odpowia- bls fa jĘ fask teg a  i Pant z Klubu Nietnie>-kie-
ku porozumienie między Paryżem  i osiągniętego kompromisu
Rzvmem, zaw arta w Londynie umowa unieważnione. X
trzech m ocarstw  ulegnie zachwianiu

cyfistycznych: Anglja bezpośrednio ctobrze poinformowanego korespon-
zairiteresowana jest w przystąpieniu denta „Echo de P aris“ Pertinaxa. 
Francji do umowy. Przeaew szystkitm  zr.ów wysunął tę propozycję. Gdyby 
pragnie ona dop.ąó
jemno.ści francuskiej floty podwodnej, r.ięciu kompromisu z rządem angiel- 
po dnigre obaw ia się, iż w wypadku skim, autom atycznie m ogłaby przy- 
dalszei rywalizacji w zbrojeniach mię- stąpić do umowy. Ale, jak twierdzi 
dzy Francją i W iocham i powstanie Partina\, Henaerson i Aleksander od- 
groźba dla angielskiej hegomonji ra^F-’ rzucili francuską propozycję, 
skiej w Europie. Anglja uczyniła za- W  ten sposób los porozumienia cał 
strzeżenie („ćtau se  de sauvegarde“ j kowicie zależy od odpowiedzi rządu

czerstw o w ober możności i 
ni'i wydatków do dochodów,

na wypadek wzmocnienia zbrojeń Fran włoskiego. O ile Rzym nie zrzeknie się ps,ĵ va™ets ' ĉzne^c ’ âb'-e ń°rychczas

Następnie zabierali glos sen. uląbinski 
(KI. Nar.') i sen. M archlewski (KI Cii).), po- 

marszatek zarządzi! przerwę do godz.

PO SIED Z EN IE  PO PO ŁU D N IO W E

Na plenum Senatu po przerwie ukoń­
czono rozprawę ogólną n ;d  budżetem. W

Wn ° : : ! e  ,  n ° K  ^ c }, y  zamyka siy pewnym deficy- uającyc ! tym pozy dom ’ komórek admin.stra %
z o s ta n ie  tem , mewieUmi gdy inne państwa m ają cyjnych. Budżet jest również zagadnieniem

^ g a ja c e  miljardów W  każdym ustrujowem, iako em anacja forn życ.ow ych ' ..
lazic nie oznacza to u nas deficytu kasow e- narodu. Dlatego • formy budżetowe muszą

Rokowania wielokrotnie były po­
dejmowane i ulegały zawieszeniu W r  
wrześniu r. ub. rzekomo została osiąg­
nięta baza dla kompromisu, ale za 
spraw ą rządu włoskiego rokowania 
znów uiegły przerwie W  przeddzień 
ostatniej sesji przygorow aw czej kon­
ferencji rozbrojeniowej, na widowni 
ukazał się delegat amerykański G ib­
son, który odwiedził Paryż i R zjm  c e ­
lem uregulowania rozbieżności między 
W łocham i a Francją W  swoim czasie  
pośredtiictwo Gibsona wywołało po- ind ach  
ważne nadzieje, ale optymistyczne 
prognozy nie ziściły się. W łochy w 
dalszym ciągu obstaw ały za paryte­
tem z Francją i sytuacja była bez 
w yjścia. W  czasie ostatnim, rokow a­
nia były prowadzone w Rzymie i w

Updó Gendhiego i ¥>ce-krulem indyj
t/dwciłariie akcji nieposłuszeństwa cyw/Enege

r*en. Rolle (B b > ) ,  odpierając zarzut sc 
ratorów  7. opozvcji, że rząd system atyt :mo 
obsadza wszystkie posady sw o:m: luożmi, 
przypomina, że vviaśnie w okresie przed- 
majowym partje polityczne wywierały ol­
brzymi wpływ _na urzędników. Teraz, jest 
zi pełnie inaczej. Teraz ani posłowie, ani se­
natorowie nie mogli interw enjow ać po biu­
rach, jak to mni robili za rządów pi zedma- 
juWYCh. Ostatni w dyskusji przemawiał sen. 
Ttnólie.

Rząd kanadyjski postanowił zabro 
nić import sowieckiego w ęgla, masy 
frzt-wnej, budulca, azbestu, i fute7- 

Na posiedzeniu gabinetu kanadyj­
skiego w Ottawie, minister dochodu

ierdził, że n? 
praw a cel­

nego, dającego pełnomocnictwo rządo 
w  i nie dopuszczać przv A/ozu towarów  
z państw, które nie podpisały w ersal­
skiego traktatu, rząd m;< prawo nie dr 
puścić importu sowieckich towa­
rów. podstaw ą zaś moralną niedopu­
szczenia tych tow arów  jest p raca przy 
murowa w przemyśle i°śnym. węs<ic- 

za- wynr, oraz innych działach produkc 
sow ^ckiej.

Zakaz przywozu sowieckich towa 
rów do Kanady był popi cedzony poru 
rumieniem w tej sprawie miedzy ota 
nami Zjednoczonemi a ńanadą.

Kanada, jako dostarczycielka ps^ 
nicy musiaia reagować, na dumpingo­
wy przywóz rosyjskiej pszenicy do 3fa 
glji. Kanada jest, jak i Rosja dostar 
e z y c ie lK ą  surovzców. Zajiełr.iła lukę w 
handlu światowym w okresie upadku 
yiywozu z Rosj; . Obecnie jest zair-ime 
sow ana w niedopuszczeniu tego w y ­

w o z u .

Odwołanie akcji cywilnego niepo­
słuszeństwa w  Indjach w rezultacie 
zaw artej ugody pomiędzy Gandlńm a 
wicekrólem Indvj, posiada doniosłe 
znaczenie dla pacyfikacji nastrojów  w 

stw arzając pomyślne wmrun- 
ki aia aalszego przeprowadzenia w  
życie uchwał konferencji Okrągłego 
Stołu.

Przed kilku dniami donosiliśmy o 
zerwaniu rokowań przez Gandhiego. 
W iadom ości te, jak się okazuje, były 
juzesadzone, aczkolwiek miały pewne

Projekt żakazu straj­
ków w £^grj!

Komisja parlam entair.a większo­
ścią 37 głosów przeciwko 31 przyję 
ła poprawkę liberałów do projektu o

PRZEM ÓW IEN IE MINISTRA. z w ia z K a ch  z a w o d o w y c h
SKł ADKOW SKIFtTt) 1 opravVn.a iz n a je  /a  rnepiav..ny

,  n , inVN, _ _ SKLADKUWŃKlfcUU k a ż d y  s t r a jk ,  k tó -y  z a g ; . .ż a  „ z d ro w iu ,
LONDYN. P A T . j liwnę punkty ugody, zaw artej miedzy wdeekró- Na posiedzeniu przemawiał jeszcze mmi iu b  b e z p ie c z e ń s tw u "  |)iw'nej c z e : :i 

,en‘ ,n^yj * Gananun są  następujące: 1 ) pozwolenie wydobywania soli p rze / ster spraw w ew neirznych Skm Jkow ski, pru- społeczeństw a przez d e z o r g a n iz a c ję  
ludność zamieszkałą na brzegu m orza, o -az sprzedaż tej soli nienależnie ou przypisywane mu, jakoby w ypowie- g L-,s ! .l lC z a n ia  ś ro d k ó w  U o i t c i n ,  '
monopolu rządow ego, 2 )  w łasność gk ir f  skowana i askutek odmowy pła- stz. Jna«  s lo w a f lw m n i «  ch cia ł,’1. o świetlenia, o ra z  medycznych i sam 
cen .a podatków  jest zw rócona, 3 )  spokojne, bez użycia przem ocy w ysia- pana nie byłoby -./ se n a c ie ". Minister stw ier tarnych instytucyj, o ra z  innych, sp e
wianie przed sklepami posterunków nacjonalistów  hinduskich, odradzających dza że gdy sen. Makuch mówi! o rzeko- ju cz n ie  n ie z b ę d n y m  fueeOtj. Rząu ma
kupowanie obcych tow arow , jest dozwolone. mych im lużyciach w ybor-zych i mówił, że - - * ■ -

i m     j  . i  . teror byl taić wiUki, że ludi:oś< nic moyła
Jednakże żądanie Gandhiego p ii-p iow ad zen ia SiGuZiwo w  S p ra w ie  podawać głosów  na tych, których pragnęła

licznych nadużyć władzy p -/e z  policje, zostały przez w icekróla odrzucono w szyscy, a w te j liczbie i sen Maku"n;
którzy starali się o mandat byli tak terorv- 

’ ................................. się pokazywać

cihiego z wicekrólem nie brakło mo­
mentów n?prężonych. grożących zer- 
y/aniem.

Ggoda Gandhiego zamyka w ten 
sposób okres walk wewnętrznych w 
Indjach, trw ających z większem, lub 
mniejszem napięciem juz od roku. 
Dla rządu Mac Donalda, obarczonego  
hcznemi kłopotami wewnętrznemi, za­
w arcie ugody 7. G-ąndhijn jest szcze­
gólnie pomyślnem wydarzeniem.

Paryżu przy udziale angielskiego rze- uzasadnienie gdyż w rokowaniach Gan 
czoznaw cy Craigie. Już sam fakt, iż 
Henderson i pierwszy lord admiralicji 
Meksander raptem przybyli do Pary­
ża, św iaaczy, iż baza dla porozumie­
nia została znaleziona.

Komunikat urzędowy pomija mil­
czeniem treść zaw artego porozumie- 
ria  T a  dyskrecja jest zresztą całkiem  
zrozumiałym objav'em , ponieważ po­
rozumienie w ym aga sankcji W łoch.
Ale istota osiągniętego kompiOmuru 
staje się jasna w świetle tych przeci­
wieństw, jakie przeszkodziły, by kon­
ferencja londyńska zakończyła się za- 
waicient umowy nie między 3 a mię­
dzy 5 m ocaiśtw am i. Spór toczył się 
przedewszystkitm  o pojemność floty 
francuskiej i maksymalną Dojcmność 
łodzi podwodnych (ta  kwestja zw ła­
szcza interesuje Anglję) i w reszcie o  
stosunek między francuskieim i w ło- 
sk.emi siłami morskiemi. Anglja p ro­
ponowała ograniczenie ogólnej pojem­
ności floty francuskiej cyfrą 630  tys. 
tonn. Zrazu rząd angielski skłonny był 
do poparcia żądania Rzymu o zrówna­
nie z Francją, ale następnie zrzekł się 
łego stanow iska, proponując ustalenie 
'óżnicy między flotami francuską i 
włoską w ilości 157 tys. tonn. fF ran - 
tja  obstaw ała za 2 4 4  tys. tonn). Nad­
io Francja powinna się przyłączyć do 
zaw artego przez Angłję, Amerykę i ja -  
ponję porozumienia o ograniczeń n? 
pojuftiriości łodzi podwodnych cyfrą  
53 tys. (zam iast 98 tys. tonn)

W edług wiadomości prasow ych  
■ząd francuski zgodził się na ustęp­
stw a i osiągnięty kompromis zbhza 
sie do zaproponowanych przez Anglję 
cyfr. Jak się podaje, jako kompensację 
7- a poczynione ustępstw a, zażądała  
Francja od rządu angielskiego pew­
nych, poważnych ustępstw  w spraw ie  
ogolnej redukcji zbroien. W  związku 
z m ającą nastąpić w przyszłym" roku 
międzynarodową konferencją rozbroje­
niową takie ustępstwa, rzecz natural­
na, nabierają szczególnego znaczenia.
Jeszcze na konferencji londyńskiej zo­
stała poruszona kwestja możliwości 
przyłączenia się F rancji do umowy 3  
oiocarstw  z takiem -zastrzeżeniem

oraw o zabronić każdego strajku i od­
lać konflikt do komisji a Furażow ej di 

cyzja której jest obow iązująca.
Część liberałów z 1 iovd Georgem  

głosowała przeciwko pom aw ce.
Gdv robotnicy byii odsunięci od 

'\płyvvu na władze publiczne, jedynym  
o.ężem  w icn walce o polepszeni.? by 
tu był sTajk. Dziś, gdy mają przedsiu 
w iciełstw a w parlamencie i często­
kroć udział w rządzie, dawne prawo 
strajku stajo się anachronizmem i mu­
si płeć rewizji. Rzecz J-,araktervsł>cz 
na. że Anglja, która pierwsza d.opu-

o. iya skrajnej lewicy stronnictw  Kongresu panuje pewne woln° ś ć  strajków, es jj dnen
powodu w s t r z y m a j  przez G a n d h ie -  „o jk o fi tow arów  an J^iEN IN Y MARSZA. SW JTA l SKIEGO f o ^ r S ć z e n h  tr*j brom

W A RSZAW A . PA T. D r:a 4  b. m. poaarczei i politycznej, bardzo niebez 
zimierza Śv/itaiskiego, Pan Piezydc-nt piecznej dla społecznego
z okazji imitnim m arszałka Sejmu Ka- ' ------------
zim. św italskiego nadesłał solenizanto 
wi życzenia w formie 'istu, w ręczone­
go panu Marszałkowi przez adjutanta 
Pana Prezydenta Ponadto składali ży­
czenia badż osobiście, bądź przez skia

w obec zdecydow anego oporu konserwatystów  angielskich, którzy zgłosili, 
że w razie przyjęcia tego żądania będą sabotażow a?/ obecny rząd M 'c-Do* 
naldr. W obec tego Gandhi zadowoli? się formalnem wyrażeniem tbolev/ania 
w icekróla z powodu zbyt rygorystycznych d-dałań policji.

Dalszym ciągiem zaw artej ugody jest odwołanie przez Gandhiego akcji 
cywilnego nieposłuszeństwa, ora;, ogłoszenie amnesfji przez wicekróla dla 
uwięzionych, w związku z tą akcją.

W  najbliższych dniach d d eg acia  orytyjska wyjedzie dc indyj celem sfi­
nalizowania konferencji Okrągłego Sfoiu, z udziałem Ganahiego.

W notach rządow ych w New-Delhi opracow ań’ jest projekt tej przy­
szłej konferencji Okrągłego Łtołu. W ezm ą w »-ie] udzmi przedstaw iciele kon­
gresu hinduskiego. Na skrajnej lewicy stronnictw  kongresu  
rozczarow anie ? 
gielskich

zowani, że obawiali się pokazyw ać na nh- 
c,/. minister zauw ażył: „Chwała Bogu, n.e- 
lylkc pan żvje, ale par znajduj* się iu“, .na- 
iąc oczyw iście na myśli ż* jjdyby w szystkie 
nadużycia, o których mówił sen. Makuch 
działy się, gdyby? rząd nie chciał aby lud­
ność wypowiedziała sie swobodnie, to sen. 
Makuch nie dostałby się do Senatu, nato­
m iast dostał się tam, gdyż rząd chciał, aoy 
led rosć wyjrowiedziała się swobodnie.

Następne posif azen.e odbędzie się we 
czw artek o godzinie 10 rano.

organizmu

P o  p o d p i s a n i u  p a k t u  m o r s k i e g o  Nowa ^ 1151! ! ^ “ ^
włosko-francuskn-hrytyjskiego

W IELKA KADa  FA SZYSTO W SK A  ZAAPROBOW AŁA UKŁAD
RZYM. PAT. —  Na zebraniu -Wielkiej Rady Faszystow skiej, minister 

spraw  zagranicznych Giandi złożył obszerne sprawozdanie w sprawie ostat 
niego układu morskiego. Sprawozdanie to przyjęte zostało oklaskami. N a­
stępnie minister marynarki Sirianni jrrzedstawił tecnniczne szczegóły, ora? 
dane cyfrowe, dotyczące układu. Z kolei zabra! głos Mussohni. który uwy­
datnił zasadnicze strony układu i podkreślił jego "doniosłość. W końcu W ie!- 
■<a Rada Faszystow ska przyjęła rezolucję treści następującej:

W ielka Rada, po wysłuchaniu sprawozdań ministrów G randiegc i Si- 
riannóego, uważa układ morski w łosko-francusko-brytyjski za zadow alają­
cy ze wszystkich punktów widzenia, oraz w yraża uznanie ministrowi G ran- trzeciorzędnego m o cars-wa. „C dzna-
Hia™., — -  i-t. — „ a. -------------------------u—  czarny się od innych partyj tern, /

dom agam y się reformy j arlam ertu. a -

łlPolwór,,‘ z Ouseldorfu 
przed sądem

W ielka Brytanja, która była kłastoe danie biletów wizytowych członkowie 
"* ' rządu z prem jtrem  Sławkiem na cze­

le, marszałek Senatu Raczkiewicz, pre­
zes Najwyższej Izby Kontroli, w ice­
marszałek Sejinn, posłowie B. E>. z 
prezvdjum tego klubu na czele, przed­
stawiciele klubu spraw ozdaw ców  par­
lamentarnych, oraz różnych organiza- 
cyj społecznych

tym krajem pa-Iamenta yznin, oparłe  
go o flwjfe partie p oh L czne, pv; woj 
nie ma kłopoty, parlamentarne, z ist­
nie tia trzech partej wynikające O- 
bccnie pow staje czw arta partja. M os- 
leya. W  manifeście, wy-aanym drugie­
go m arca, partja ogłasza, że chce po 
ciągnąć wszystkie kobiety i mężczyzn, 
którzy pragną, żeby U ielkobrytanja 
nic została zepchnięta do poziomu TR ZEC IA  LISTA  ODZNACZONYCH 

KRZYŻEM  I M EDALEM  N IEPO D LE­
G ŁO ŚC I

by sale mów przeobra/ ć w w arsztat 
rzetelnego czynu. Zw alczam y sw oóo wa 
dę handlu, która n a s / przemysł na

W A RSZAW A , 4-1II (teł, wł. „Sło- 
•). Dowiadujemy się, iż Kapitma 

Krzyża i Medalu Niepodległości, usta-

diemu i Sirinni‘emu, oraz ich współpracownikom.

„U kład  morski liiremożl wi wyścig zbrojny11
OŚW IADCZENIE HENDERSONA W  1ZBIF GMIN

1-ONDY'N P A T  —  w  przemówieniu, wygłoszoneni w  Izbie Gmin, n<jSŁym rynku wewnętizr- m ^uzależnia ?a już nową Irzecią listę odznaczo- 
min. Henderson stwieidził, ż.e delegacja angielska do spraw ograniczenia A A" 
zbrojeń na morzu, przyjmowana byia niezmieinie przyjaźnie tak w Paryżu,
tak i Rzymie i dzięki szczere mu pragnieniu zaw arcia układu okazanemu wob-i Pr0Sr lflJ celm k(mseYwnj^tóav,^który  
stolicach, mogła przezw yciężyć poważne trudności, które tak długo nie dopu r,PXvnia 
szczały do zaw arcia układu, jakkolwiek dążenie do ograniczenia budowy koszt m robotników i 
nowych okrętów wojennych było zasadniczą cecha obrad.

Projektowany układ uniemożliwi dalszy w yścig zbrojny. Fiasko roko­
wań wpłynęłoby niekorzystnie na przyszłoroczną konferencję rozbrojenio­
w ą. Wkońcu Henderson wyraził pragnienie, aby wszystkie państwa spotkały 
się w Genewie z najlepszerni widokami r.a osiągnięcie kompletnego, o sta­
tecznego sukcesu. 0

Min. Henderson zaznaczył, że jest pewny, że układ przyczyni się w 
znacznym stopniu do w zrostu uczuc orzyjażm i współpracy r.ierylko pomię­
dzy państwami zainteresowanemi bezpośrednio, ale między wszystkimi sy­
gnatariuszam i londyńskiego paktu moiśkiego.

Olbrzym ie zainteresowanie 
w Niem citch i zagranicą
BERLIN. PAT. —  Kozpraw? przeciwko 

masowemu m ordercy w Diiseldiortie P lorrj' 
wi b a rte ro w i rozpocznie się przed sądem 
przyrieglych w  przyszłym miesiącu. Proces 
wzbudza zarówno w  Niemczech, jak i za­
granica olbrzymie zainteresowanie. Dotych­
czas już zgiosilo sw ói przyjazd do Diiseldm 
fu !5u  przedstawicieli prasy niemieckiej i 
zagianicznej. W obec przewidzianego tłoku 
publiczności, sąd i decydował przenieść roz 
prawę do v. ielkiej hall girrinasiycznej w  ko­
szarach policji auseldcriskiej.

riych. W  najbliższych dniach lista ta 
przedstaw iona będzie Panu Prezyden- 

Drzedsiębiorcom lov 'i 110 podpisu, poczem zostanie ogło 
konsumentów, •■.zona.

N OW Y REK O R D  R O Z BR O JEN IO W Y
FIUME. P óT . —  a ‘ iiby szybkości 

dokonane z kontrtorpedowcem „Cadanio- 
stro“, 2  tys. ton.: dały znakomite rezultaty. 
Konfrtr.rpeuowiec osiągnął przeciętną szyo- 
kosć 44.08 mil morskich na godzinę, co sta­
nowi rekord absolutny dla tej kategorji sta> 
kćw  wojennych.

C z y  d r o g a  d o  R  o s i  J u s u ?
Wizyta ministra Curtfusa w Wiedniu

° c s e ł  Mnltke z łoży listy uwirzytelniajgce
w sobotę 7 h. m.

W ARSZAW A. 4-III (tel. wł. .,S ło w a"). Nowotnianowany poseł nie­
miecki von Moltke złożył dziś wizytę nori.sekretarzowi stanu w Ministerstwie 
Spraw  Zagranicznych min. Józefowi Beckowi.

Dowiadujemy się, że w  sobotę dnia 7 b. m. w 
niowyeh poseł Moltke złoży Panu Prezydentowi Rzeczypospolitej swoje listy 
uwierzytelniające.

W IED EŃ . PA T . Na przyjęciu dzień zapobieżenia wojnom na przyszłość, nia i przyjaznego w soółżycia narodów, 
nikarzy w  poselstwie nieniieckiem w y- O c/ekujem y od ogólnej konferencji ruz Odnośnie do Austrji przypomniał 
głosił niemiecki minister sp .aw  z a g n -  brojeniowei, że odbierze ona groźny dr, C.urtius formułę dr Schobera: „Je- 
ricznych  dr. Curtius przemówienie, w charakter przesadnego pogotow ia nn- den naród w dwóch państw ach" i do- 
któiem  zaznaczył, że cele i metody litnrnego wielu państwom i że uzna dał że zadaniem każdego państw a jest 
polityki ausĘjackiej pokryw ają sie w ona i urzeczywistni zrównanie w s/y st sh/żyć interesom sw ego narodu. Au- 
yupełności z polityką niemiecką. kich narudów w praw ie do bezpie- strja i Niemcy służą interesom jedne- 
ster C iirtius —  oczekują Niemcy prze czeństw a. Kwestj'a m niejsi, ośw iadczył go i tego sam ego narodu niemieckiego 

Od Ligi Narodów —  mówił mini- dr. Ciurtius —  i stanowisko Niemiec W vnika z tego sam o przez się so  
prowadzenia rozbrojenia i realnego w tej spraw ie iest podyktowane ich lidarność, a naw et iaentyczność po!i- 
uregulowania kwestji mniejszości. Do* zasadą polityki pokojowej. Rozw /ąza- tyki austrjackięj i niemieckiej. YKnoń- 

godzinach przedpohui- m agam y s it  ogołnegc rozbrojenia w nie zagadnienia m niejszościow ego je*=t cu sw ego przemówienia dr Cu rtuis
imię równouprawnienia. W  rozbrote- pierwszym wyiriogien. naszych czasów  zaznaczył, że naród niemiecki spogia 
niu widzimy najskuteczniejszy środek i jedyną gw arancją trw ałego pojedna- da odważnie i ufnie w przyszłość



E C H A  K  R  A  J  O  W  F  Bank Rolny otrzymał pożyczkę angielską
U f y  I *  s i r w  ®   ̂ WT&  W  SfflsS  sl&SS \H A D C7A W M  /t Tli «.,t O ^ T ,

W  W I R Z E  S T O L I C Y .

M O ŁO PECZN O
żebranie delegatów łow ieckich po-

był por. Burtow y Jan na wał. Paraija , 1! na­
grodę por. Stankiew icz W acław  na wał La-

wiat i m ołodeczańskfegó. V/ iniu 22 lutego g /  HI nagrodę por. Mikulskr Zygmunt na 
u godz. 1-1- tei, w lokalu StarostwU, poa  ̂ nczX Torpeda. Bar m y  karuzel - par pan i 
przewodnictwem pr na starosty r tolodeczań oHcerow pułku na kasztanach i gmadycn ko-putku gniadyci;

W ARSZAW A. 4-II1 (tei. wt. ,,Slo\va“ ) .  Państw ow y Bank Rolny zaw arł 
dziś umowę z konsorcjum banków angielskich, na mocy której Bank Rolny 
otrzym a pożyczkę w wysoKOŚci 1 miljona 200  tysięcy funtów sterlm gów , co 
wynosi 53  miljony złotych.

Z kredytu tego bank Roln udzielać będzie pożyczek dla rolnictw a na 
termin 9-m iesięczny, w szczególności na zakup nawozów Iśżtuc/.nych.

SKANDAL Z DOI.ARÓWKĄ
W  poniedziałek o 10-ej rano miało się

Szef litewskie] policji 
o sytuacji w krzju

siciego Jerzego de Tram ecdurta, od b\ rc'się  ? } $ *  prowadzony przez zastępcę Dowódcy 
zebranie delegatów Centralnego Związku '  V.)ku PPlk- p iw ow skiego Kazimierza oyl
P olsk ich  T o w a rz y stw  Ł ow ie ck ich  na po- ™ l v n l .(l.fe oka  fragm en tem  zakoń czen ia  uro 
wiat m otad erzańsl-i, oraz d elegatów  T o w a - o z y ^ o sc t p ośw ięcen ia . 1 p ara pani Ł ę sk a  i 
rzvstvv Ł ow ie ck ich  teg o ż  pow iatu . R oznatry  Por aril°w sk i j/in, ii p ara panna R zew u- 
.vam- byty  sp raw y  d o ty cz ą ce  rozp ow szech  ka^i por. Z u bicki K azim ieiz , 111 p ara  pa rui i  
nienia taei i kultury ra c jo n a ln eg o  łow iectw a, C h ełcho w ską . ppor. Ja rz ą b k .ew icz  M arjan , 
w prow ad zenia  w tern cz a rn e j listy  klusow ni  ̂ P f L  ..F ’-!11 B e n .Ja w s k a  H elena i por. T u ­
ków , oraz om ów ion e zostały  .p ra w y , d o- w ro tk i K azim ierz, V p ara panna N itoafaw stet 
yczace bezw zglęa <ego tępienia a k c j; tru cia  'f .aT a i p en  Burtow  y Ja n , VI p ara pani i.e  

iisów  handlu zw ierzyna i .k o rk am i w  cz a - V !r!0n  Łvva 1 J o n) de Vm,on Ł u g en ju sz , V  I 
S 'e zakazanym . . > p r ć V  teg o  szerok o  b y l i  { * £  Pan !,a  b o lid ? ,,o w icz ó w r.a  t ppor. M i- 
om ów iona sp raw a ja k n a jlic z n ie js z e g c  rep re- kolski Z ygm un t.

0. Huckermsn o welce z bezbożnością

zentuwania powiatu przez myśliwych na ,, . . . . . -
y - e a w ie  łow ieckiej w W arszaw ie która od f “lk f f W a !  sw ych gości w salonacn' . . . * . . . . . .  ’ . Lrcscwno rkTi^ArcLri^frri l/nnóza/' ton rl7ion 11 r/i_

Po skończonych zawodach i popisach

pędzie się w czasie od dnia 3 do 10 m aja 
&31 r.

BARANOWICZE

kasyna oficerskiego kończąc ten dz,eń uro­
czysty śniadaniem i zabaw a taneczną.

-  Baranow icze p r z y s tę p u ją  do bu
E l  S Z Y S Z K I. 

Kurs obrony Dowietrznej i przeciw ga­
zow y w ia d u k tu . D n ia  ? 7  lu te g o  w  g a -  Zgrząd Strzelca łącznie z
M n . L  w „ r l , ; . f „  r w , m «,P  L O FF w  E j s z t szkach doceniając z r

Kołem 
znaczeni it ♦! r riJ n j f , . n VA «rt.,rn L\ r W LI jiSZ V !>/htlL li UULŁIIIu|dt. ólIdLZCHI -

|jp.ecię naczc I l lk a  v y y  ..«.l i Drogowi uświadomienia członków' sw ych organizacyj
g o  PKP c d b y ła  s ię  k o n fe r e n c ja  p rz e d -  : szerokiego ogółu rozu/ojem walk* cheimcz 

iw ic ie li  s ta r o s tw a , m a g is tr a tu , g a r n i-  nej i tatnictw a urządzą w dniach 2, 3, 1, %
zen u  i k o le i. O m ó w io n o  s p ra w ę  b u d o  ,r ' * 1 arpa v . : ali kir!a ..ś w '£,t“ kurs o-

. . , , , m f ,  breny powietrzne i przeciw gazowe], na !<to-
v w ia d u k tu , łą c z ą c e g o  N o w e  fT a ra n o  rfr,, 'zostaftie wygłoszony cykl odczvtów  i 

w itz e  i k o s z a r y  z d w o rc e m  o so b o -- referatowy. 1) W oina św iatow a i zastosow a- 
w y m . W ła d z e  w o js k o w e  p r o je k to w a -  r'.e w niej gazów' tru jącvch, 2 ,  W alka chemi- 
!y  tlK lO w ę  w ia d u k tu  o d  p o łu d n io w e j f zna: a )'.a tak  falow y, b ) a tak  zapomocg mio 

, , *  . . . , , t . . .  . j  +aezv mm, c ,  atak artyierv,sko -  gazowy.
T in y .  K o m is ja  je, nak^ ucl a liłarzb -U  ó b ro n a  przeciw gazow a a i  obrona inov-

Jo w a ć  g o  ze  s tro n y  p ó łn o c n e j,  k ie ru -  Widnaina, b) obrona zbiorova, 4 )  maska 
T c  sm  w z g lę d a m i n a  p o trz e b y  i w y -  orz^ciwgazowa n irw a n a  w Polsce. § )  ćwi- 
g o d ę  n ie ty lk o  w o js k a ,  a le  i lu d n o śc i ^ n i a  pokazowe w zdejmowaniu i nąkhd a-

(K apf Na łam ach „Kólnische Volks- 
zeiMing4* występuje znany pisarz kato­
licki, O. M ackerm ann, T.J.. z w ezv.a- 
■tiem do walki z przenikającą na Za­
chód falą bezbożności sowieckiej. B ez- 
oożność tę porównuje autor do plagi 
szarańczy, niszczącej cyw ilizację. Dziś 
szarańcza ta chce niszczyć religję, ju- 
t-o zniszczy cały  dorobek kulturalny, 
nfówi się, iż w Rosji jest bezbożników  
4 miljony. Nie bardzo jednak wierzy te 
mu o. Muck’enr,ann.

„Bezbożnicy moskiewscy w dzień, 
dla przypodobania się władzy, czy n;o 
że z musu, wykrzykują na ulicach 
przeciw religji, wieczorem jednak mo 
dla sie pobożnie w  świątyni. Podobnie 
na Zachodzie literatura tandentnaświad  
czy, zdaje się o upadku moralności, w 
zeczyw istości jednak m erainość ta 

tkwi w sercach, tylko, niestety, jest 
ona zbyt bierną. Zakusy sowieckich  
bezbożników popierają wszelkiego ro ­

dzaju wolnomyśliciele. W olna ray.-d. 
iako taka, tylko z nazwy iest wolną, w 
rzeczyw istości jest zwykłym parazy- 
tem myśli skrępowanej.

W olna myśl nigdy niczego nie stwo 
rzyła, bez myśli „skrępow anej" nie 
byłaby do pomyślenia. Jest ona na- 
w skroś destrukcyjna i oparta w yłącz­
nie na negacji Co jednak burzyłaby, 
gdeby myśl, ujęta w karby, nie budo ­
w ała? Z wszelkiE'.mi ideami destrukcyj- 
nemi należy w alczyć, w alczyć więc ró­
wnież trzeba z wolną myślą. Nie dość 
tu jednak zadow alać się p ro te sta c /j-  
r.emi zebraniami, zw alczać ją trzeba  
ciągle, na każdym kroku dokumento­
w ać względem niej obrazę, zarówno w 
życiu ptibliczncrn, jak i domoweni. Je -  
Inocześme budow ać, działać, tw orzyć! 

To iest najlepszą obrona przeciw żaku 
nom bezbożnikowd

ł2 .G O G .O 0O  P G L A K O W  M I E S Z K A  P O Z A  G ł I A N I C a M I  

” K R A J U  N I E  M a J Ą  S Z K Ó L - J
?  *  V  ,< • ' ’D .  niu maski. 6 ) przygotowanie i wyszkolenie
\ow vr\i B a ra n o v v ic z . B u d o w a  \ i a lute (jru;y n obrony przeciw gazow ej, 7 ) pierwsza 

tu , n ie z m ie rn ie  p a lą c a  d la  m ia s ta ,  z li pomóc przy zatruciu gazami. 8 ) Rozwój
kwiduje niebezpieczne chodzenie przez lotnictw a do czasów  wielkiej w ojny Sgnat?-
torj i odciąży nd lUChll kolowegoi uli we-'- 9V lotnietwo cywilne i jego  znaczeni

..  w  czasie pokoju 10. Lotnictw o w ojskow e,
c ę  b z o s o w ą . _ 1 11 [,iga obrony Pow ietrznej Państw a iei

P r a c a  p rz y  b l ia o w ie  wiaduktu zauud roźw ó' i znaczenie. Przemysł lotniczy w Pol 
ni c z ę ś ć  b e z r o b o tn y c h . sce. 12) W ojna w przyszłości. 13) nokazy

gazowe i dymne na rynku w  Eiszyszkach.
NOWA - WILEJKA Należy zaznaczyć, iż na otw arcie kursu

— O twarcie ujeżdżalni 13 p. ułanów W przejeżdża z Lid" insoektor wyszkolenia ga- 
an:u 1'Sf om. Pułk" 13 Planów  W ileńskich w zowego p por. Kossecki.
Nowej - W ileice obchodził wielkie Św ięto ASTnW IAN ń
pośw ięcenia krytej ujeżdżalni Putk mecier t r -
pliwle czekał na ti n dzien uroczysty otw ar- —  Refleksja pokam aw ałow e. Pomimo
cia tak koniecznej ujeżdżalni, która pozwoli nacgol dającego się odczuwać kryzysu e lo -  
itiż teraz, na ciągłą i system atyczną pracę r,om!cznego ubiegły karnawał w Oszmianie 
nad koniem sportowym i w yćw iczenie uła- „odtańczono" z zr.paten i werwą. Szereg 
na w ciągu surow ej zimy i niepogody. mile spęazonrch wieczorów zainicjow ała za-

Ufeżdżalnię sw e ją  zawdzięcza pułk by- nawa Sylw. estrowa, urządzona przez Zarząd 
iem u"D ow ódcy Pułku pu:k. dypl. Adamowi Resursy O byw atelskiej i T -w o  „Sokół". Jak 
Korytowskiemu. o b e cn e  Dowódcy Brygady zwykle, na tego rodzaju w kczorach rcz- 
Rowne, dz eki ktorego niestrudzonym stara- oawieni goście rozeszli się dopiero o świcie, 
niop-. w tak krótkim czasie gmach ujeżdżalni N'astepn\m w  kok iności odbvt się bal Strze 
zos‘ al dźw;gniętv i oddany ao użytku pułku lecki, który zaszczyci! sw ą obecnością w ice- 

Po mszy św. w kościele garnizonowym prezes podokręgu wileńskiego p. pułkownik 
palk w kolumnie szwadronów czekał na swo Eugeniusz Dobac/ewski z małżonka, 
ich przełożonych, którzy przybyli na drogą Dalei dnia 1 lutego Rcsimsu O byw atcl-
putkowi uroczystość. Omach ujeżdżalni, zbn ska urzndzita bal maskowy na którym pomi- 
cow any w nowoczesnym stylu .udekorowany mo szczuplej ilości masek, wydano aż 3 na 
łlag an i i proporczykami pułku i szw adro- grody. Pierwszą zupełnie dusznie przyzna 
nów, został pośw iecony przez kapelana gar- nc p. H. Kononuwiczowej za nader gustow- 
iiizcmt ks. Nowaka Dowódca 3 samodzielnej ny i artystycznie wviconanv kostjum pawia. 
Brygady Kawalerii w krótkiem żołn.erskiem Koniu sił starczyło i ochoty, ten podąży! 
przemówieniu podkreśli! ten uroczysty i w a- dnia następnego : nowuż n,a zabaw ę, urza- 
żny n.om ini dla ]>ulku, a cwtuiąc słow a Na- dzaną tym razerri przez Związek Nauczycieli 
czelnego W odza, że skończył się w yścig Szkól Pow szechnych l okazji odbytegr \ 
krv»i, a zaczął się w yścig pracy, wskazał dri. 1 i 2 lutego zjazdu. Nie zdążyły prze 
pułkowi poświęconą ujeżdżalnię jako nowy brzmieć cicha tvch cłwóeh wesnb-r-h wieczo 
w arsztat pracy w nakazanym przez Naczel 'ów . a już na 7  lutego Federacja ZOO pięk­
nego W odza wysiłku. Putk dypl. Korytow - nic zapraszała do udekorowanej zielenią i 
ski Adam, bvlv dowódca pułku który przy- ^oświetlonej reflektorami s.tfb —  to też lut- 
ovl na uri czystość otw arcia ujeżdżalni z cznie 1 pr, w ojskow em u bawiono się do ba, 
dalekiego Równa witał sw ój dawny pułk, ser dzo Jasnego rana.
■dec-nemi słow y dziękował pułkowi za zacho Ostatnia zabaw a, ale poda, najw ięcej na
wanic \v pamięci jego  starań przy budowie miano balu zasługująca, odb 'łc się w  dni a 
ujeżdżalni. Po przemówieniu obecnego do- 14j lutego, urządzona przez Zarżą Związku 
wódcv puiku ppulk. Chmielewskiego Czesia- P ra c"  O byw atelsibej Kobiet w Oszmianie. 
wa została odsłoniętą tablica pam .ątkowa Zarząd nie szczędził trudu i zabiegów , apy

Z ł ó ż  g r o s z  n a  „ F u n d u s z  P o l s k i e g o  S z k o l n i c t w a  z a g r ą m c ą * ,  

n a  k o m o  P .  K .  O .  2 1 8 9 5 .  K o m i t e t u  O b c h o d u  2 5 - T e c i a  W a l k ł
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Zespół Brygady K.O.P. Wilno na starcie do biegu ciężkich kar. maszynowych,
v- którym zdobył ! naeyec-

fot. 1 lereczyński, -Slonirn

nad wjazden do ujeżdżalni następującej treś zaproszonym gościom uprzyjemnić kilkugo- 
c r  ,,p iiłkownikow'' eyplomowanemu Adamo- dzinny pobyt na ostatnim balu karnawafo- 
•vi Koryłnv. skienm Dowódcy 13 Pułku Uła- wvm. T o też i sala udekorowana z wielkim 
nój'. W ileńskich /. inicjatyw y i wybitnego gustem i tirr iarem przez 'ekrttarkę zarządu 
fO ffcrd a którego została zbudowana w ro- p. W . Srankiew ic-ow ą kilimami i em blem a- 
ku 1929 —  30 ninie jsza ujeżdżalnia, tahli- tern Związku i piękny kw artet z W ilna —  
cę tr p o św ięci wdzięczny 13 Pułk Ułanów wszystko to wpKnętc na to, że lokal Resursy

£ £ i j s ,  * i  
••

M b  ; '■ A

Stępy ułanów młodego i starego rocznika posłużyć to, że di. ostatniego t.zw. białego 
tWcrzylv barvime i żywe obrazy na tle ja s - mazura o 5 nad ranem stanęło do 40  par. 
nych ścian budynku. Zaproszeni goście i Do powodzenia zabawy przyczynili się 
prz ‘ożeni z i i  w> m zainteresowaniem śle- rówmeż specjalnie uproszeni im ter wieczór 
dzil! tę ciekaw ą m ace nad koriem  i ułanem, wbdzirejnwe p. prof. lanusz Lubicz - Borow  
^opisy woltyżerki zakończyły pierwszy ski i p. Bronisław  M ackiewicz,
izia’ pokazów, po którym nastąpił konkurs Pomimo sporycn kosztów  czysh ' zysk

poooficersk (1 0  tirzeszkód 1 mtr. w ysokości yzyniós) przeszło 100 zł., co zostanie prze 
2 metry szerokości). Zwyciężyli w tym znaczone na prowadzeni^ Stacu Opieki nad 

onkursie: wachin Banaszek Józef na kia- Watką i dzieckiem i innych pożytecznych in- 
w Plotka f m ieisce, , lut. Chrus*. inski W la- sbdui. yj oozostainc vch pod opieką Związku 

ivs!aw na wal. Parol I! m ieisce, wnehm. M a- Pracv O byw atelskiej Kobiet.
!i( wski Henryk na klaczy Salw a III m iejsce. De omówienia szczegółow o p racj Związ-
V konkursie P a-r  I nagrodę zdobyty pani ku niebawem powrócimy. Pelc.

T to sław ska Marja na wal. Parafin, Ił nagro 
ę pani Benisfawsfca Helena r,a wal. N tgr, sgżfs-ggu y  y i, ■ęn-ggeą

Ii nagrodę oani Bohdanowiczov/na Krystyna i^ -iS r. * t-
v.mł. Nektar. W konkursie cficerskim , de H r t i f t i r B  A  I  f - i ‘ *  | A n n  

.fórego staw rli w szyscy oficerowie pufku i Ł l t P l J  W i l l  L  w  I  8

odbyć w ministerstwie .,k:;rbu losowanie 
3  c :e j serji dolarówki. Przewodniczy! uro 
czystości p. Bielak —  dyrektor urzędu po­
życzek państw ow ych. Zebrało się też dużo 
publiczności; zasadniczo każdy posiadacz 
dc-larówki ma prawo wstępu ale zy/ykle a- 
n; a torów było mato —  tym razem, zapew 
nc w obec w zm agających się kadrów bezro 
bo*n.vch, znalazło się sporo łudzi, którzy 
nic mieli lepszego sposobu spędzenia przed 
południa.

System  ciągnienia nie jes i skomplikowa­
ny: są dwa koła, pełne zwiniętych numer 
kow . W jednem kole są pociątkow c cyłry, 
a  winęc od 0  do 199. W  drugiem kole są 
zwitki od 0  do 999, Jeśli np z pierwszego 
koki wypadnie numer 1253, a z drugiego * 
048 to w łaściciel dolarówki 1253048 może so 
b :c pogratulow ać- w ygrał.

Oczyw iście przed losowaniem kom isja 
zawsze .sprawdza czy w szystko je s t w po­
rządku —  czysto formalnie, powierzchownie, 
boć przecie cały sztab urzędników zajm o­
wał się tem uprzednio.

Jednak dyr. Bielak w nagłym przystępie 
uprzejmości zapytał:

—  A może kto z szanownych państwa 
życzy sobie sprawdzić czy jego  numer jest 
w kaszcie?

Jakiś jegom ość napisał na skrawku pa­
pieru numer sw ej dolarówki —  jedynej, jak 
zaznaczył —  i podał go przewodniczącemu, 
•iył to numer 1452134. Zaczęto szukać —  
zrazu lekcew ażąco, spokojnie, potem z p tw - 
nc m podrażnieniem, widoczną irytacją, wre­
szcie z lęioem, trw ogą.

Nie znaleziono. W  kole me było takiego 
numeru. Komisja stwierdziła, że wogóle brak 
kartek z numerami od 1450 do 1499 —  
brak 50 kartek z pierwszego koła, ponieważ 
każaa łączy się / najprzeróżniejszem i kart­
kami z drugiego, powodowało, iż 50.000 do- 
larćw ek nie mogło być w ylosowanycii. Ład­
na pomyłka!

Na sali awantura. W szyscy wrzeszczeli, 
wygrażali, tupali. Każdy chciał sprawdzać 
sw ó, numer, każdy się pchat do stołu pre­
zydialnego Dziewczymd —  sierotki, czysto 
ubrane i gotow e do losowania, zaczęty pła­
kać. Przew odniczący z kom isją opuścił-salę.

Po godzinnej naradzie p. Bielak oświad­
czył zebranym, żz błąd spostrzeżono przed 
rodp'saniem  protokulu sprawdzenia nurnc- 
róvę żc zatem w szystko dobrze Nikt nie 
pcdz-elał tego zapatrywania. Braku jące nu­
merki w episano ręcznie i wrzucono do Koła, 
porzem zapłakane dziewczynki zaczęły lo­
sow ać

Kto w inien? Drukarnia —  mówią chórem 
u-zędnicy ministerialni, drukarnia nie do­
starczyła 50 nunu-rów' i stąd caty kram.

N;ezdam e tlo:r.aczenie. Drukarni wolno 
_ się myhę, ale uizędnikom, spraw dzającym  

mrŁ-rjal przed losowaniem —  nie! Niedbali 
i leniwi prawdopodobnie otworzyli jeden, 
dwa zwitki, poczym dali pokój. Gdyby nie 
smr..aiipy jegom ość, posiadacz je a n e j doia- 
rćw ki, który chciał uczynić w szystko, co 
ieżato w jego  mocy —  by w ygrać, losow a­
nie bv się odbyt o bez udziału 50.000 dola- 
rów/ek.

40.000 dolarów wypadło na numer 
1.05-J.145. Żałuję, że nie na los skrupulatn :-  
go jegom ościa, na jeg o  1452134. T o  byłby 
cdiip de thćatre. W spaniałe! Niebywale! Na­
leżało mu się to.

Ale i tak trzy numery, m ające ow e ferai 
ne 1450 na początku, zostały obdzielone po 
• 00 dMarów. T rze j szczęśliw cy zawdzięcza­

li. ten sukces nieznanemu oobrcczyńcy. „ T a ­
ka orobria sum ka", rzeknie ktoś. —  „A 
zrzekłby się je j pan bez żalu co ?  —  gdyby 
tak na pana numer trafiła?"

Napcwno nie!

WYWIAD Z PULKOWN. RUSTEJKĄ

W  związku z kursującemi w Kow­
nie pogłoskami o rzekomych próbach  
porozumienia tautininków z t. zw. voI- 
dem arasow cam i i o dymisji płk. Ru- 
sfejK., szefa litewskiej policji krymi­
nalnej, jako wyniku tego, zwrócił się 
współpracownik „Lietuvos Żinios" •.>£> 
sam ego płk. Rustejki, który udzielił 
następującego w yw iadu: „Żadnych
ć')ko wari rząd — o ile płk. Rustejce wia 
dorro —  z t.z. voldem arasow cam i nie 
prowadzi. W szystko to są jedynie plot 
ki, rozpuszczone przez tych ostatnich, 
plotk. nietylko nieuzasadnione, lecz 
w ręcz pozbawione logiki. W  jaki bo­
wiem sposób rząd może się układać z 
organizacją nieistniejącą? Być może, 
iż ta, czy owa jednostka z partji tau- 
liTnków  odbyła rozmowę z t. z w. vol- 
dem arasow cam i. Rozmowa taka nosi­
łaby jednak w yłącznie charakter pry­
watny, a nie rozmowy, prowadzonej 
przez przedstawicieli partji. Z tego 
punktu widzenia podobno, o ile nawet 
miały m iejsce, pozDawione są wszel­
kiego znaczenia politycznego.

W  spraw ie swej dymisji ośw iad­
czył p<k. RusteiKO, co następuje: „Po  
pow rocie z zagranicy, gdzie odbyw a­
łem kurację, oświadczyłem już przed­
stawicielom pracy, że’ niedługo będę 
pełnił obow iązk: szefa policji, a to ze 
względu na to, iż stan mego zdrowia 
nie pozwala Innemi słowy, dymisja 
moja oddawna była już przewidziana, 
a złożyły się na nią niezagojone je­
szcze całkowicie; rany, poszarpane 
nerwy i w ogóle niedomagania w związ 
ku 7 poranieniem. Tem ^ię też tłuma­
czy. że w  dniach ostatnich złożyłem  
prośbę c  dym isję".

Na zapytanie współpracownika, 
.,Lie.'ivos Żinios", jak też zamierza 
płk. Rustejko urządzić się po opuszczę 
niu stanowiska szefa policji, odpowie- 
dzl-ał, że pragnąłby, ab ' mu po­
zwolono pow rócić na urząd komen­
danta m iasta, na którem to stanowi­
sku przebył płk. Rustejko 12 lat.

Płk. Rusteiko zaprzeczył pogło­
skom, jakoby biskup Kuchta był ba­
dany w urzędzie policyjnym.

Na zapytanie współpracownika 
„Dictiwos Żinios", czy akcja polityku- 
jących księży przeciwko rządowi 
w zmogła się, C2y też osłabła, odpo 
wiedział płk. Rustejko, co następuje 
„V, ubiegłą niedzielę w kościele Kar­
melitów ksiądz Rankelc wygłosił za­
miast kazania przemówienie wiecowe.' 
Naogół jednak akcja połitykujących  
ksjfeży słabnie Księża podjęli ją 
w p.aw dzie bardzo intensywnie, jed­
nak nie spotkaw szy się z uznaniem? 
przycichają. Obywatele Litwy umieją 
odróżnić religję od dem agogji i spraw  
osobistych Poiitykującycn księży pt 
pierają głównie nieuświadomione ko­
biety.

Oi.SZV.NKA GROCHOWSKA

W resz.cie na zapytanie, czy praw ­
da jest, jakoby internowany w obozie 
koncentracyjnym w W orniach doktór 
Karwelis olrzymał depeszę kondolen­
cyjną od generalnego «ekretarza L Igi 
Narodów Drummonda, odpowiedział 
płk. Rustejko, że policja roztacza ści­
słą kontrolę nad korespondencją obo­
zu koncentracyjnego i z całą pewno­
ścią można stw ierdzić, że dr. K arw e- 
!is nic otrzymał od generalnego sekre­
tarza Ligi N arodów  żadnej depesz^, 
ani też listów. Jest to tylko wymysł 
przyjaciół dr. Karwelisa.

a czele ze swoim dow ódcą: i nagrodę id a-

Zespoł Policy jnego Kiutm Sportcw ego w oj. Nowogrodzs eg« z komendantem 
n o c . P, P. w S.loninUe koni. Krzeczko wskim spisał się dzielnie w zawodach.

fot. Dereczyński, Słonim

Gd rana w niedzielę ciągnęły pielgrzym­
ki za Pragę —  na Grochów . W arszaw iacy 
nie zapomnie’i o setnej rocznicy sław nej Dit 
wy, chcieli obejrzeć m iejsze, gdzie ważyły 
śię losy powstania.

Zmieni! się krajobraz: ze sław nej olszyn- 
ki zostało tyło jedno drzewo. Mój Boże—  
tuta j walczono najzażarciej, tu ta j Skrzynec­
ki s :ę wsławił nieustraszonem męstwem, dzię 
«; ta j Olszynce nazajutrz został głów nodo­
wodzącym.

T u ta j właśnie pocisk armatni trafił Cliło

o iefiego . Gdvby nie ten zabłakany pocisk 
—• kto w ie? może w ygralibyśm y bitwę, mo­
że d7_iś bylibyśmy nie w jedenastym , ale a  
seteym  roku odzyskanej niejx)dlegtości. Dzi 
wnie patrzeć na te puste pola, na te równe 
skiby biegnące w dal —  tak tu sjw kojnie, ci 
c h o .. A sto *at tem u! Huk, strzały, dym 
Iluż 'ttdzi w alczyło tu o każdą piędź ziemi, 
i'uź zginęło za każdym krokieni naprzód czy 
vtvł. Czy to się na coś zdało?

P ow racające tram w aje były przepełnione, 
(.udzie zamyśleni... K
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Feldman - Kołaczkowski
LITERATURA WSPÓŁCZESNA

Schyłek wieku XłX  i początek X X  
to okres najbujniejszych prądów  arty 
stycznych w sztuce polskiej Był to 
najwyraźniej okres przejściow y: jedne 
kie.unki zam ierały, '—  inne się ro­
dziły W  atm osferze rej fermentacji- ilu 
chowej pojawiło się w roku 1902 dzie 
łc \Vihelma Feldm ana o w spółczes­
nej literaturze polskiej Osiągnęło o- 
ro  odrazu rekordową popularność: co 
parę lat ukazywało się nowe jego w y­
danie. a naprzykład trzecie zkolci, 
z roku 1905 zdobi nie kto inny, <'ak 
Stanisław  W v cpiański

Czem należało tłurr aczyć owe po­
w odzenie-? Dwóm okolicznościom za-  

-wdzięczała literatura Feldmana 
swoje powodzer.ie. Pierw sza to 
duch czasu, arm osfera n.ezwykle in­
tensywnego żvcia umysłowego ów - 
czes” ej G ahcji i Wybitne ożywienie sie 
wszystkich kieiunków sztuki. Okolicz 
ność druga —  to umiejętność i dar 
autora w ujmowaniu pod kątem ak­
tualności objaw ów  w spółczesnego — 
w najszerszem pojęciu —  piśmienni -  
ctw a.

Nie bez wpływu na poczytnośż  
książki Feldmana pozostaw ał fakt 
przerabiania przez autora początko­
wych wydań i rekonstrukcji książki, 
zarówno w formie, jak i treści. Prze­
cież każde nowe wydanie było pra­
wie nowa książką. Jeśli się zestawi

wydatne pierwsze, choćby z  takiein 
Irzeciem, to się stwierdzi, nietylko no 
w ość dzieła, ale jego nawet potroje­
nie.

Gdy się dziś je czyta, można ta  
: ówdzie skonstatow ać, że w dwóch 
ostatnich wydaniach (VH i VIII) za­
brakło przy ich realizacji autora —  
konstatację tę uczyni ten nawet, kto 
nie wde, że Feldman umarł w roku 
1919. Feldman był nietylko literatem : 
miał on niezwykły w prost nerw' publi 
cystyczny i ogromne w'yc2ttcie sta­
jącej się, dziejącej rzeczyw istości; 
stąd u niego ta tryskająca w prost z 
wyciań jego lileratury za życia au to ­
ra dokonywanych aktualność , nerw  
życia.

W spółczesna krytyka literacka nie 
zdobyła się obok Feldm ana —  poza 
\nt. Potockim —  na inne dzieło, któ 
,-eby ogarniało całokształt piśmienni- 
ctw a w spółczesnego tak, jak książka 
Feldm ana. To, czego dokonał w swej 
lite*atnrze współczesnej Potocki —; 
pomimo świetności spostrzeżeń i wy 
'um rności form”', —  raziło nieudolno­
ścią konstrukcji brzozow ski był po 
wołany do stw-orzenia takiego dzieła, 
ale dał tvlko fragmenty, zanadto za­
barwione sw oją filozofją indywidual 
na.

1 dlatego po kilku latach znowu/ 
okazała się ootrzeba wydania p race

Feld m an a*). Najlepiej to. św iadcz, ó 
jej wmrtości, choć budziła ona i bu­
dzi tvłe zastrzeżeń.

W  przedmowie do nowego w yda­
nia stw ierdza Kołaczkowski, że litera 
tura Feldm ana „ma wybime piętno in 
dywidualności autora i cnoki, w któ- 

.c j p o w sta ła " . Feldman, zdaniem wv 
daw cv, „przy csłem  dążeniu do bez­
stronności i spraw iedliw ości" w lite­
raturze swej ugruntowywał, propaga 
wał i bronił w artości artystycznych i 
ideowych Młodej Polsk. Łączył on 
„entuzjazm, posunięty do egzaltacji 
z piacowdtościa, odw agą przekonań i 
bezinteresowmością. a orjentację w ży­
ciu społecznem ze znajom ością now­
sze* literatńry jjolskiej i obcej". Z da­
niem Kołaczkowskiego, „naogół ch a­
rakterystyki pisarzy i -  dziś uderza­
ją sw oją trafnością". Miała jego lifo- 
.aftira zaw sze bardzo gorącego orę­
downika w osobie Aleksandra B'i'k- 
nera, który o niej pisał, żc „to książ­
ka - czvn,' o znacznych w artościach  
moralnych i estetycznych, głęboko od­
czuta i przem yślana.". A miała t<ł 
książka i ma do dziś dnia zwolenni­
ków nietvlko wśród czytelników  
młodszych sw ego czasu W łodzi­
mierz Spasow icz, najtęższy krytyk 
wśród starej gwarek krytyki polskiej, 
stwierdził, że „dzieło to jest bardzo po

cźytne, odznacza się wytwornym sty  
iem, subtelnym krytycyzmem i dowci 
pern"

Aktualność każdoczesnego w yda­
nia literatury Feldmana rozumiał doli 
ize jej ostatni w ydaw ca i dlatego za ­
pewne zaopatrzył ją w dodatek włas 
ny, obejm ujący literaturę polską w 
latach 1919 —  1930. Tym właśnie do­
datkiem  Kołaczkowski nadał książce 
Feldmana jej odradzającą się wciąż 
aktualność.

* )  Wilhelm Feldm an- W spółczesna
Literatura Polska. Okresem 1919 —  1930 
uiupełnił Stefan Kołaczkowski Kraków,
1930 nakł Krakcw sklei Spółki Wfydawjii- 
cze i

Odrazu trzeba stwierdzić, że to u- 
zupefnienie Kołaczkowskiego ma p o ­
smak bardzo milej (nie dla w szystkich  
ztesz tą !) sensacji. Kołaczkowski , —  
to krytyk surowy i w ym agający: wy 
kształcony „filozoficznie", poszuku­
jący  w  dziełach literatury głębokich 
i silnych pierwiastków ideowych i 
artystycznych, postaw ił odpowiednie 
„w ym agania" w obec literatury naj­
nowszej. Jego szkic o latach jei 
1919 —  3 0  wnosi silny prąd świeże 
go powietrza krytycznego w ocenie, 
zjawisk. Pod naporem jego krytycyz­
mu bezwzględnego, nieznającego kom 
promisów, pada w gruzy wyolbrzy­
miona sław a tego lub ow ego pisarza, 
Najgorzej w ychodzą z tego przeglądu 
pisarze starsi, których tw órczość na­
leży do innej epoki.

U Sieroszewskiego „anachronizm  
artyzmu pow ieśeiopisarskiego" okupu- 
Tę itrdność organiczna życia i dzieła.; 
u W eyssenhoffa widzi autor „zupełne 
w yczerpanie taien tu "; ostatnie po­
wieści Reymonta są wymownym

przykładem, do czego może cioprowa 
dzi.|, w literaturze polskiej liczenie na 
żywiołow ość, bezjiośredrnosć, bez kul 
tury i pracy intelektualnej"; „sław a  
ttazybyszewskiego i jego znaczenie 
byłj' tak wielkie, ze nawet jego powie 
ści nie zdołały ich całkiem zniwe­
c z y ć " ; o Daniłowskim mówi, że ,,o- 
ctatnie jego rzeczy są żałosnym obra  
:ie:n m iernoty"., Strugowi zarzuca  
Kołaczkowski, „rozwlekłość, niejas -  
ność myśli, mesam odzieiność artyz­
m u", a powodzenie jego tłumaczy 
„osobistemi zalelami charakteru auto­
ra " . Z grupy starszych pisarzy wy­
chodzi u Kołaczkowskiego zwycięsKO 
jedynie Żeromski. „Życie jego tak ściś 
le związane było z dolą i niedolą na­
rodu, że odzyskanie niepodległości spo 
w odowało —  izec można —  renesans 
jego tw órczości".

Jeszcze gorzej w ygląda, zdaniem 
Kołaczkowskiego, tw órczość młodych 
pisarzy. Kaden -  Bandrowski nie po­
siada „intuicyjnej" zdolności widzenia 
charakterów , „jasności m yśli", auto­
rowi „brak kultury intelektualnej", z
leklury jego powieści pozostaje w raże 
ni „nużącego przeładowania i czczo- 
sci“ i w reszcie w ypowiada wnio­
sek, że pisarz fen „ ujawnia w sztuce 
swej kilka w ręcz odstręczających  i
niw eczących wysiłki jego pierw iast­
ków, grożących katastrofalnem zała 
mr.nwm". Pani Nałkowska poddaje 
swój talent „system atycznym  zabie­
gom zapewniającym  długą m łodość" 
Goetel sw oją pow ieścią „Serce lodów "

śmia-o w krcczył „na pole najczystszej 
blagi artystycznej". Iwaszkiewicz to 
„dusza, w yhodow ana na sybaryryz  
m ie" estetycznym , ktorego najlepszym  
i najwspanialszym wyrazem były 
przedwojenne balety rosyjskie". Kos 
sewski „zaczyna pasorzytow ać na 
własnym talen cie"; Zegadłowiczowi i 
Grabińskiemu zarzuca autor wtccz 
gratom aństw o.

Lepiej stosunkowo wychodzi na 
ocenie Kołaczkowskiego liryka po! 
?ka. nienajlepiej —  dram at.

W  końcowych rozdziałach sw eęo  
studjum Kołaczkowski rekapituluje 
głćw ne linje prądów, dają ogólną 
ocenę literatury z tycn lat.

Stndjum to, pisane zw arcie, n* 
mai skrótanŁ, poddaje rewizji wiele 
twierdzeń dotychczasow ych i układa 
nowe w artości i hierarchje literackie. 
Szkoda tylko, że zbytnio naszpikowa 
r e jc'st ścisłą terminologią filozoficz­
ną, co prowadzi w  wyniku do takich 
oto zdan „Futurystyczny hedonizm. 
połączony z orgjazmem witalizmu, 
zakłóca w nim (w  Tuwimie) jakieś 
dajmonion niepokoju metafizyczne - 
g o "

O szkicu Kołaczkowskiego po 
wiedzieć można, że starczyłby w mo 
tywowanym szerzej sądzie na całą

i i

ks;ążkc, która w yw ołałaby ożywiona
polemikę, a przez nią ; ustalenie głęb 
szych sądów  o nolskiej literaturze naj 
nowszej. 1 stąd tego szkicu w artość 
nieprzeciętna.

W . P io trow ic /:
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CKA WO .NA TRYBUNA
P R Z F D  Z W Y C I Ę S T W E M

CO CIEKAWEGO JEST
W CZASOPISMACH?

W ileńska Bratnia P o n o ć  była widownią Atak «ie tidał —  pierwsze szańce zostały zdo 
-smutnych wypadków. T e  możt nawet czę- byte: mamy oto własny zarząd Koia Nauko- 
ściowc. krzywdząco, podkopały zaufan' 
większości akadem ickiej do s tro n n ic z a  
dzącego przez ostatnie kilka lat Bratni 
kiem. W dodatku, gdy przeciw temu 
nictwM utworzyła się- lista do której

Morze. Organ Ligi Morskiej i R eczncj 
kw estie duellum" —  dem agogja krwi to nie Luty I B ' . .  W artykule wstępnym pod. tyt. 
mu:a branża to będzie, jak się zdaje, Gru- „W olność Polski na morzu- poświęconym 
b r JR i. kol’ Henia Dembińskiego. Alę pro- 11 -ej rocznicy ndzyskania postępu do merza, 
iekt statutu zawiera jeszcze jeden zabytek i ty  inż. Htrrryk Bagiński zw raca uwagę 

........................ kodeksów hu- m  rezultaty naszej dotychczasow ej pra-

I Ś. e I
nie wcześniej czy później znaleźć się musia­
ło, wynik ostatnich wyborów Dyl dla do­
tychczasowego rządu klęskowy.

Jakie byty przyi zyny, iż ogól akademick. 
zaufał właśnie liście Kół N aukow ych? Lista 
Taka daje istotną gw arancję apolityczności,

. . ^ . . . mówień gdyby odbywała się jirzby B . . — I  , ■
k o v e  obiecały na W alnem Zebranu. dużo “ ’ na& wtasr.e.n podwórku, morskiego w handlu zagramcznym ło ls k i,
Obiecanki rzucane przed wyborem prezesa twńrcóv kodeksu wyraźnie cechuje im- yypada £ nich, że Polska przewozi przez 
są rzeczą nc-m nlrą. Ale koła naukowe me - ; r ,. , _ 5a  zd.dność do rozprężania się. S\\c morskie w ybrzeże już 51,? oroc. ca- 
n o g n  szastać obietnicami Obietnice te — tóykonanie wv,-0 ków należy do W ił. Kon.. W o  swego obrotu tow arow ego z zagrań

al)to- Ąk. __ a oto wyrok może zawierać wyklu- Kw estji handlu zamorskiego pofv..ęcoriyniespełnione, niesłychanie obniżyłyby 
r/tet tvch kół. Koła naukowe nie mogą dziś

uietyłko ze względu na naukowy charakter opuścić obranego przez się zarządu, bysku - 
k«ła lecz również ze względu na zmiesza- c ja  m d  kw estją reform winna rrwać i to

czenie ze społeczeństw a akadem ick:ego z został także następny artykuł d .a  \\. Fu 
pozbawieniem pra-A do pein. nia funkcyj we sińskiegc p.t. „7a  m o r z a " .  Dalej znajdujemy 
w szystkich organizacjach. V ' wykonaniu piace następujące: „Polski raid sotn.czy nad 
w g lą d a ć  to będzie dość hum orystyczni:, morzem Śródziemnem i dookoła 
\ViC Kom. Ak., jako egzekutor wyroki,, przy „Na drugą półkulę- (w rażenia z podroży 

sobie prawo rozporządzania, Ja jm y  do Ameryki Poludr o w ej) —  JK  Hordliczka,
• » i _ J__1- f n •*# l..nla n VI m O elzt łlfAlf

uie wszystkich indywidualnych przekonań r.ietylko w sekcji prawno -  ustrojow ej Rznli- 
politycznych w łonie tych organizacyj. T eg o  tej Akademickiej, lecz w prasie, w  OgnisKU 
rodzaju mozaika, regc rodzaju mieszanina w  - - y/szędzie. Każdy student winien w tej
żadnym wypadku nie możć stw orzyć stron mierze mieć wyrobione zaanie. P '"  : Młodych Legion Młodych z  życia’ marynarki w ojenne, państw  o r .
nict-wa politycznego. Pozatcm  pracownicy 1 ista Kól Naukowych obiecała wiele. Obie m/yim uje do wiadomości pisma W il.K.A. cy^h ', „Lot transatlantycki eskadry w o- 
zebrani w poszczególnych kolach dają pe- < uzdrowi ć stosunki gospodarcze B rat- ^  nje utrZyinuje z tą organizacją sto skif>j“ i .p.

tmków. V.’ rtw arza sio sytim cia, która była- \v dziale „Pioner Kolonjalny: p. Sta  iisław
B rat-

wne gw arancje włożenia w Bratniak pracy i meka, obiecała lojalnie i bezstronnie zoadać 
zapaiu. T "cb  Których się wybiera z iego czy działalność ostatniego Zarzadu i popelrione 
innego stronnictw a ideowo -  politycznego w nim nadużycia. Lista Kól Naukowych obie 
n;e zna się i znać się nie może. Inaczej je s t cala nawiązać staty kontakt zarządu z nai- 
:  Kołami Naukowemi. Pozatem daja one e - szerszemi rzeszami akademików; ojjiecnła 
lement znacznie bardziej pewny, gdyż gw a- zorganizowanie sadu koleżeńskiego, obiecała 
rautują za swych członków . Odpowiedział- prace, uczciw ość i energ ję. 
noś*5 za nich bierze nie jedna organizacja I rtojtiero gdy w szystko .o będ/.ie speł- 
połityczna, lecz szereg organizacyj nauko- uinne, gdy struktura Bratniej Pnn.ocy będzie, 
vvch lub naukowo -  tow arzyskich. Koło pra zmieniona na iepsze, gdy istotnie aoolitycz- 

y.Tiików nie byłoby skompromitowane, gdy- noćć je j będrde m  zaw sze zanewniona, gdy 
by czfonek koła gowiedzmy archeolog no- gospódarka Bratniaka będzie postaw iona na 
połniby jakieś nadużycie lub choćby niedba- w łaściw ych podstawach, gdy wszystko to 
k  spełniał swe obowiązki. Natomiast gdynv /Iśc5 się do ioty —  dopięto wted ybędą mo 
członek koła prawników, rolników czy i i-  g!v zagrzmieć fanfary triumfu Tym czasem  
kiegokolwiekhodź innego zgrzeszył ospałoś- jeszcze nie. nowiem władza to  nie prawo, 
cią i nie pociągnąłby niecnegi archeologa do lecz nbc.z/iazeu, a prawo do triumfu daje 
odpowiedzialności —  o o 1 W tenczas własne dopiero dobrze spełniony obowiązek Dzisiaj 
Koło takieny mu wsypało lanie, że w pięty- cicho! —  jeszcze nic nie mamy do mówie- 
bv mu poszło. T o  są gw arancje .storne. I nia. leszcze nie mrm v podstaw do okrzyku- 
dlatego lista kól naukowych pozyskała zw yciężyliśm y! Jeszcze nie mamy powodów 
estatnio większość. do hałasow ania. Poniero gdy zdobędziemy

Pottera tygodnia temu w  nocy z soboty w szystkie szańce. Pobudka gra: o c ataku! 
na niedzielę Koła Naukowe rozpoczęły atak. Antoni Gotublew

DR.! MED.

w r  OLD KIEZUN
FILISTER KONW ENTU POLONIA, KAPITAN R EZ ER W Y  W . P .,  

LEKARZ GIMNAZJUM IM . ZYGMUNTA AUGUSTA
po długich i ciężkich cieipieniash, opatrzony śa\ Sakr m it, .taini i  marł dnia 1 

marca 19( r. w Warszawie, w wieku lat 40.
Eksportarja zw łok nastąp' dn. 5 marca o godz. 4 po poł. z dworca 

kolejowego w V ilnie do kaplicy przy m  entarzu po-Bernardyńskim.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się dn, 6 ma^ca ogodz. 10 rano w te jże  

kaplicy, poczen nastąpi złożenie zwłok.
O tych smutnych obrzędach zawiadamiają krewnych, przyjaciół i zna­

jomych stro^Kani
ZOR A, S Y N E K , M A TK A  I R O D ZEŃ STW O

by komiczna gdyby nie miała w sobie cech Lorch w artykule „Koncentrow ać, czy m z- 
dram attr podw ójni honerow eść, hnnoro- p raszać?" nawołuje do koncentrow ania pcl- 
w ość narodowa ‘ nienarodowa, polska w skiego wychodźtwa na zamorskie,i terenach 
zniczem S nnrodowem i państwowym. A kolo"izacyjnvch, o pladze kolonij 
doś' już chvba podwójnej etyki party,.tę]? skich •— szarańczy risze  ». "

1 IA 'rc TUnr-oHAw włnActWfl IPSt fÓ- clrl \i

poi­
li ach 

afrykań- 
Roman Sobolow - t P.

bom jak mówi kol. Bohdz.ew icz).
Konkluzja- zarrezentow a.iv przez Wil. 

K. \. projekt statutu chociaż je s i chlubą 
tw órczości praw niczej" na tern polu, jednak

kolonjalny"
św iat nr. 9  daje na, okładce podobiznę 

„marcowego kaw alera" —  prześlicznego 
kotka. O rsraey i poi cię pisze W  Rz\ mow-

sta irw cz o  '.ie zaspakaja potrzeb ogóiu aka ski, o „rew olucji-' na Maderze opowiada M. 
ciemickiego. Czekamy na pomysły lepsze, do B . I.epecki. Pozatem —  d n b n e  artykuły, 
r.końalsze, bardzie! odpowiednie. Może bvć, kronika etc. 2 ilustracyj wyróżniają się bar-

• . i “ i . x .a. ____ ! ______ _I_ f  t„  A . ..  i i e n t t ł l  t l i r

Ur. fe-tclć Kieżun
F I L I S T E R  K O N W E N T U  P O L O N IA

m arca 1931 r. w wieku lal 40 ,

żc mejeden jeszcze 
statu ńuscendi

statut znajduje się 

S t. Jędryciiow skl

in w ie  reprodukcje kilimów Oiaz fotogratji me
zwykle cieki.wych pro j:k ióv  pomnika Z je­
dnoczenia Ziem Polskich, który ma stanąć 
w Gdeni.

T ęcza  nr 9  P io f. S t. Jurkowski da|e 
odpowiedź na artykuł p.t. „Dziennik czy 
wiocznik' („ T ę cz a "  nr. 5 ) poruszają., zagad

Knłrt Prawników urządzą w najbliższa nienie Pras>r katolirkiej- °  filmach dźwię-ko-Koło Prawników urządza w  najouzszą ttrw ł „ Aw5 , R0m an. ^  Hulewicz opowia

zmarł w W arszawie d r . 1 
o czem  zawiadamia

KONWENT POLONIA I FILISTRZY

Znaczenie wsp^nej Komunji
W oscatnią niedzielę dnia 1 marca odbyła Przeciw nicy takiego regularnego, gro--m atom  przemówień ma być oskarżenie u h  - ” 1'’d nlkow anvch '’w~ nc

adnego przystępował,ia J o  Stołu P .ń sk ie - b r c ż Pw Cnumer ze ^ r  l u n y  ^ ż  ” lcU numerach. Hustrac be: zarzutu. 3 mogliby wprawdzie wysuw ać argum ent, n\, ogłoszony już w numerze 1 rybuny z  *_______________

7 Kół Naukowych
Koło Prawników urządza w la jb li^ ,. ,  - , . . R w  Hulewicz ooowia

sobotę dn. 7 marc turniej k r a s o m ^  w f f f ^ r k i t E r e m  U i r t U S n ! U  
Którym m ają wziąć udz,a c ^ b w f e i e j  w y  dz^ ejs!ze^ “ Vi No, kowski _  0  - v, iu
mowni członkowie Koła • inn mówcy f  tM tfalnJ ,  w Potec*. W  odcinku -  d a g

s ię  msza odrodzeniowa ze wspólną korni nią m 
św M sze takie, w myśl uchwał Zarządu, g
będą odtąd odbywały się stałe raz w mie- że zbyt częste obcow anie twarzą w twarz 
iącu w pierwszą niedzielę każoego miesiąca ze Św iatłością w ytw arza spowszednienie i 

C-hriałabym więc w paru słowach w y jaś- że przecież niezawsze akurat w pierwszą 
ni, dlaczego wprowadzamy te inow ację niedzielę miesiąca iest się w odpowiednim 
ora" podkreślić specialne znaczenie te j w ła- nas+roju. Zarzuty te jednak, gdy się im po- 
śnie Mszy z 1 m arca. ważniej pizyjrzym y, stracą sw.i w agę argu-

Oczyw iście, że przystąpienie w dniu tym rrentów . Znóv sięgnę do przykładu z życia 
do Komunji nie jest obow iązu jące, b\!obv er dziennego. W szak nie unikamy tych, któ-

teatralnen’ w Polsce. W  odcinku —  ciąg 
drukowanych w poprzed-

jedr.ak rzeczą niezmiernie pcżądarią, gdyby 
jak  najw :ecej nas łączyło sie naim ocnicj- 

zym i najprawdziwszym w ezje.n : wspólne­
go przyjęcia do serc swoich Chrystusa.

Nic bowiem tak ludzi nie zbliża nie 
łączy, jak wspólne życie nadprzyrodzone.
Bo vviemy dobrze, jak tączy i zespala gro­
madkę ludz.i obecność wśród nich cztowieka, 
którego w szyscy cenią i kochają. W szyscy 
prześcigają się w p ,acv  dla niego, wsz scy 
chcą rrru okazać ,3k najw ięcej serca, jak  naj 
w ięcej dobroci, ja k ie jś  przedziwnej sl onecz- 
r, ości dusz". Prze:, umitowr.rie cziowicita 
lepszego oa siebie sami sta j ąsję lepsi i sil 
nścjs' i mocniejsi I smutno, gdy człowiek 
tak odchonzi, chciałoby się go za wszelką 
cer.ę zatrzym ać, uprosić, by mimo inne 
w yższe może prace, nie zrywał łączności sta 
le j t. nami

A czy/, stokroć bardziej takim kimś uko­
chanym i dobrym, lepszym od najlepszego skutek rekolekcyi będzie pełniejszy. Bo prze 
z ludzi me jes i olr. nas, w ierzących, Chry- cięż w tych rekolekcjach zamkniętych me 
stu s? Czvż więc Jego  obecność wśród nas hedzie nam chodzić o rozpamiętywanie wła 
uie jłO łącn nas jeszcze silniej i mocniej, nie snych upadków, o rozgrzebywanie czarnego 
•uczyni nas, jako zespół, lepszymi, brudnego pokostu duszy — lecz o najbezpo

T o  uświęceni, już ,,ie każdego z nas, średniejsze zbliżeme sie do Boga, o jak ua»- 
ale całej organizacji całego „Odrwdzenia-',  bliższe podejście do Chrystusa i o w ydobv- 
je s t powodem, dta k.órego tak dobrze by- cie i  wtasnej duszy tego w szystkiego, co 
łobj gdvb_y tak najw ięcej z nas przystępo- ic-st w nici najlepsze i nniir.śmeisze. 1 dlatego

rych k :ham v, z obaw y, że nam spowsze­
dnieją Przeciwnie, szukamy ich tow arzy­
stwa jak najczęściej, chcielibyśm y stale być 
pod opieką ich dobroczynnego wpływu, 
chcielibyśm y, by nigdy we odchodzili od 
nas.

A nastrój —  tli nie o nastrój chodzi, lecz 
o dobrą woię. o chęć otworzenia serca naj­
droższemu Gościow i. Gdybyśmy z każdym 
czynem chcieli czckac na i zw. nastrój, to 
tata przeszłyby u czekaniu na najm niejszy 
c z y  Chocui jedynie o odrobinę dobrej woli

I jeszcze jedno. Specjalnie ta właśnie nie 
dzielą byłaby dla nas ważna z tego właśnie 
wzirlędu, że w krótce odbędą się rekolekcje 
zamknięte. Zdnwrdoby się napozór, że w ta­
kim razie lepiej zaczekać ze spowiedzią do 
'•ekolekcyi. Lecz to tylke pozor. Bo właśnie, 
gdy na r e k o ie k y  póid/iemy z auszą, 
;n " ;ej obarczoną ciężarem grzechów, to i

przpd dwóch tygodni (nie bez pewnt j  slu- 
szncści w rubryc „W ypadki i kradzieże-') ,  
zostanie podany do wiadomości słuchaczy 
przid rozpoczęciem turnieju.

Dn. 7. III o godz. 19 odbędzie się w salł 
Śniadeckich Turniej Krasomówczy, urządzo­
ny staraniem zarządu koła prawników stu­
dentów U SB.

Casus będzie następujący:
|an Orzęcki z zawodu murarz dn. 2£. I. 

W ]  r. został wypuszczony na wolność z 
więzienia w Świemenach po odsiedzemu ka­
ry za kradzież Z więzienia udał się do do­
mu na ulicę Zarzecze 7, gdzie mieszaała je - 
og żona z trojgiem  dzieci. W  domu zasrał 
nęnzę, zona oa miesiąca nadar* mnie szukał i  
zajęcia jako służąca. Żyła z ła ja j sąsiadów. 
Od dwóch dni nie miał?, co jeść  Orzęcki na­
daremnie szuka! pracy — nikt nie chciał 
prz1 ją ć  człow ieka, który oył w więzieniu. 
Dn. ?. II. 1931 roku Orzęcki zgnębiony w a­
łęsał rćę po ulicach wreszcie wszrdl do ko­
ścioła Po pewnym czasie rozległ się stuk roz 
bijanej skrzynki z pieniędzmi dla biednych. 
Usłyszawszy to zakrystian zdąźi jeszcze zła 
pa'' uciekającego człowieka, w drzwiacn ko- 
ś c i" ło. Orzęcki stanął przed sądem, iako 
pskarżo..y o kradzież pieniędzy z kościoła.

Po Turnieju zostaną rozdane 3 cenne na­
grody

Przy słabem trawieniu, małoterwistości, 
wychudnięciu, błędnicy, chorobach gruczo 
lów, w ysypkach skórnych i czyrakach regli 
luje naturalna woda gorzka „Franciszku - 
Jó zefa" tak ważną obecnie oziatalność ki­
szek żąd ać w aptekach i drogeriach,

Ś. P.

z KOSSAKOWSKICH

Wa l e n t y n a  b u c z y ń s k *
zmarła po króikich cierpieniach, w wieku lat 65, w dniu 4 marca r. b. 

Elspurtacja zwłok z domujżaioby, ul Zygmuntowska 4, odbędzie się 
dnia 6 m a u a r. b. o godz. 11 rano na cmentarz św. Piotra i Pawła, 
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wału regularnie co miesiąc do Komunii św. 
Wszelkie prace nasze, jako  organizacji, o- 
prnmieni w teoy ła s k a , praca będzie szla 
sprężyściej, nie bętfpem y upadał' poa ciężą 
rem prac lub rozgoryczenia czy zniechęce-

iobrze byłoby, żebv ci, którzy nie mogli by 
ż nami u wspólne, Komnnu, przystąpili do 
Komunii przed rekolekcjam i —  a b "  prz°z 
jnl najw iększą ilość czystych serc wyśw ie- 
tlió i uwpromiemć jak najbardziej nasze u-

fESZCZE %7nPKfk
W obec tego, że publiczność zaczęła przv 

-hodzić dopiero na ostatnie przedstawienia 
Szopki, szopkarzc zdecydowali się jeszcze 
m  trzy spektakle, które się odbędą w dniach 
C, 7 i 8  marca 'p iątek, sobota i niedziela), 
o godz, 8  w ieczór w Ognisku

5.1-0/s  i M/.LZfcNSA ŻAstŁADD AafcTEORO- 
LO CJI U. S . 8  W W ILNIE,

z dnia 3 i. 31 r.
Ciśnienie średnie w mm. 759 
Teił/peralura średnia --- ! !
Tcmperaiura uajwyźs.’ * — 6 
Temperatura r.a; ń l s z i  16 
Opad w tnin —
Wiatr północno-wschodni 
rendeiicja: stan tały 
Uwagi pogodnie

go papierosa, który nia być zbliżony jako­
ścią wyglądem i ceną do popularnych papie 
rosów , robionych w domu.

W O JSKO W A
— Ze Stowarzyszenia Rezerwistów i by 

łych W ojskow ych. Zapowiedziany na dzień 
1 III. odczyt na t^mat obrony przeciw gazo 
w ej " ie  odbył sie, w obec malej ilość, słu ­
chaczy, obecnych o oznaczonej godzinie

WEZWANiF 03 SKŁAOANIA
O Fi& R

Otrzymujemy pismo następujące
Na skutek od' z wy Archidiecezjalnego In­

stytutu Akcji Katolickiej z dnia 28 lutego rb 
otrzymałem od bezimiennego *'fia'odaw cy zi 
50 p.a cele miłosierdzia chrześcijańskiego, ze 
śrouKowanegc. w Związku Tow arzystw  Do­
broczynność „C aruas".

W yrażając nieznanemu dobroczyńcy ser­
deczne „B og zapiać , dodaj.- od siebie dc 
sumy powyższej d tlsze zt. 50 i zwracam się 
z górąeą prośbą dn ludzi mitosierazm o za 
litanie funduszów Związku „C aritas" cnoćhy 
naiskremniejszerni ofiarami, skiadanemi w-łv,C- ' • C 1 ' C 11 T V 11 V# e/Z.llCCV.C.UIIC I L L/u Z. 11. 1 c  ry - . • , , ■, f - ■

J'-dnocześnic podaje się do wiadomości ,akcJach dzienrinow m iejscowych.

nia. W ielka ogromna raciość opromieni kaz- storurkow anie się do istoty rekoiekryj.
dy trud, każdy najdrooniejszy czyn. J .  WierzbicKa. Kronika „Odrodienia"

SAD KOLEŻEŃSKI
iESZ C Z F JEDNA ŚW IN 'A  W  KIERACIE.

M otto: „W olno w domu pokryjomu, 
lecz publicznie srom ".

W olno bawić sie w kalkom anję, robić wy­
cinanki z fe©Torowego papieru, układać staiu 
ty i za to Sif nie odpowiada. Stanowczo je ­
dnak należałoby karać za megnlomanję, za

mywania psa myśliwskiego, Aie na to  nie- 
w kopyw ane uprawnienie nie można- nakła­

dać pr datku od psa. Tem bardziej, że w myśl 
riD. 49 Statut niniejszy wrhodzi w życie wo  
zatwierdzeniu go pr^ez wiec ogólno -  akade- 
n iicu l,, zwołany przez M iejscow y Komitet 
Akademicki. Rozumowanie proste przycho­
dzi pewna liczba zwolenników W il. KA na 
wie'- i urhw alają srnmt Sadu, ktorego 
kom petencja n  zciąga się na wszystkich.

Co to z.a tajem nicze osoby, które są iub

—  Stow arzyszenia i organizacje muszą 
być zalegalizowane. Przypominamy, że w 
myśl nrzepisów tym czasow ych o stow arzy­
szeniach i związl ach najpóźniej do 31 b. m. 
v ,c::ystk'e stow arzyszenia obow iązane są po­
dać dn Starostw a Grodzkiego skład zarządu 
orai adres siedziby.

Stow arzyszenia uchylające się od tego 
próba chóru odbę- traktow ane oędą jako  nielegalne, 
lecz dzisiaj w za- —  Odznaczenia dla rzemieślników. Min.

obroszem e własnych dzie! z etykietka ćnlu- raa.ia pi--”" 1- być członkami Związku Naror *   ■ w. . . y  ** . A O   : __: . a..bh tw órczości praw niczej" i t.p., jak  to się 
liestety zdarza. W olno spłodzić monstrum 
udzkie, nieforemna pokrakę wbrew wszel­

kim zasadom eugeniki. Ale gdy się ten nie­
udany ptod wprowadza w św iat i prezentu­
je, jak  i cudowne oziecko jest to już prze­
stępstw  ' cię 'sze od bbrnzy moralności pu­
blicznej —  obrr/.a j)iibiic2nego poczucia e- 

te t,rcznego Nicfoitunny o jciec musi po -  
ic s -ć  odpowiedzialność za nieorzyzwoite wy­
razy, któremu dziecko częstu je otoczenie. 
Pow szechna świadomość uznaje palącą potrze 
’oę utworzenia Sądi koleżeńskiego opartego 
•«'■ właściw ych podstawach. Aie opracowany 

orze? Wit Kom Ak. projekt statutu OASK

d^wego PM A? Okazuje sie, że pojęcie to 
pokrywa Się lub j-rawie pokrywa ; ogółem 
cztanków Jra tn ie j Pomoi j r. Po co zatem ta 
m askarada? Poec gwałtem przykładać 
wszystkim pieczątkę W il. A. K. czy chcą, 
czv nie chcą. Zebranie W a ln : Bratniej Po­
mory powzięło inż w te j sprawie słuszną u- 
cnw .iłe: statut Sądu uchwali nadzw yczaj­
no zebranie .ra łn e  B ratn ie j Pom ocy, jedynej 
ctganizacii. oheim ującej ogół j-.olskiżj mło­
dzież'/ akademickiej

Jedźm y ,alei: malutka p ro jekcja pioiek- 
tn. Art. I. OASK U SB  w W ilnie stoi na stra­
ży honoru i gonnośei, jest w ięc mocen roz­
poznawać z t igo tytułu wszelkie spraw y do-

n
W  niedzielę 8 marca odbęazie się zebra­

nie Sekcji Liturgicznej z referatem koi M.
Chmielewskiego p.t. „Znaczenie rekolekcyj 
zam kniętych"

Czwartek akademicki. Dzisiaj w „Ogni­
sk u ": o godz. 20 „Czw artek Akademicki".
Dyskusję na tem at: „muza czy pomywacz- 
ka“ —  zagai kul. Bohdziewicz 

Z Chóru. Najbliższa 
dz>e s i"  nie w piątek,
kładzie 'Etnograficznym  (Zam kow a 1.1, w ej- P. i H w rozporządzeniu z grudnia r. 1950 
śc;e od ulicy) p oczątc-k o godz n ie  20. złe zdecydowało odznaczyć zasłużonych rze- 
wzjr.ędu na przygotowyw anie się do koncer- mieślników w całym kraju. Izby rzemieślni 
tu m si yscy członkowi ? proszeni są  o reguiar cze opracow ują obecnie listę zasłużonych 
i e  chodzenie na próby dla rzemiosła, która przedstawiona będzie

Rekolekcje. Przypominamy, ze dnia 8 mar min. Prystorowi 
ca dla Kolegów, a 12 dla koleżanek upłęwa
termin zapisywania się na zamknięte rd< >- M iŁ JS K A
lekci; Zapisywać się można w lokalu .Odro —  Ile krówek zjadło W ilno w ub. tygod
d zeria" w godz. 13 —  14 i 19 —  20 , oraz irln. W  ubiegłym tygodniu przyprowadzono 
u każdego członka „Odrodzenia -. na targow isko m iejskie 1785 sztuk bydła

Rekolekcje d!n kolegów od 14 —  17 mar 7. i!osc: tej 1690 sztuk zakupiono dla o o -  
ca (w yjazd 14 brr., o godz. 18.55) dla ko- trzeb miasta.
leżanek ocf 19 22 (w yjazd 19 hm. o go- —  Newy papieros. Alonopol tytoniowy
dżinie 18.55). zapowiedział wypuszczenie na •yr.Pk nowe-

URZĘDOW A 
—  W yjazd p. w ojew ody. W czoraj wie­

czorem p. w oj.w oda Kirtiklis w yjechał do 
V/:lt jki i Moiodeczna, gdzie przeprowadzić
m - d o n  węzą lustrację urzędów, % -az zwie- fcVcra Fr. Bosso,yskiego p .t  „M aiątki' rod'>
dri^ zakłady opiekuńcze. Pow rót p w oje- W(. j analogiczne instytucje w państwach
wody sj»odziewany je s t w piątel. wieczór, zachodniej Europv".

wszystkich członków Kola, że następny od 
czyt na tem at onrony przeciw gazow ej od­
będzie się v» dniu 8  III. ó. : , punktualnie o 
gedzinie 40-tej, w lokalu W ojew ódzkiej Fe 
deracji Polskich Związków Obrońców Oj 
czv7.iv przy ul. Żeligowskiego 4. Odczyt 
wygłos: p. K orow ajczyk, inspektor LOPP-u, 
Ob<xmosć wszystkich ’ czfonkóy obowiązku 
wa

ZEBRANIA i O D CZYTY
—  Z Tow arzystw a Pruwnsczego im. Igna 

cego Danilowicza w- W ilnie. W dniu 5 m ir  
ca 1931 r. (czw .n iek) o godzinie 7.30 odbę­
dzie się w gmachu sądowym (M ickiew icza 
3 6 ) w lokalu Racy Adwokackiej odczyt pro

Zebraną d otvd  czas sumę zł. sto prreka— 
!" je  równocześnie panu Ant< niemu ja w ic -  
k:emu., prezesowi Archidiecezjalnego Związ­
ku Tow arzystw  Pobioczynnośe-- „Caritas*. 

Łączę wyrazy wysokiegc poważania 
Stari/taw  Utaias alb 

prezes Arch. Instytutu Akcji Katoi

K  A Z l  U  K
Piękna pogoda sprawiła, że notowany 

zwykle na terenie Kaziuka tłok doszed' 
w czoraj do niebywałych rozmiarów.

W  poiudnie oziaro się coś nie ao op 
sania Ludzie posuwali się krok za kra­

to żadna f. A Ś  K. a.Pod płaszczykiem tro Leczące splamienia ie* godności lub honoru 
ski o godność i honor akidem ika pizymy -  hwłaezałącc m czci posrepowanfem. Art. 3 
-it rozciągnięcie kom petencji Wil. K A. na P8** % podkonipeteneii OASK w yjęte sa

całą polską młodz-eź akademicką to nielada s ttr2wy hon trew e załatw iane zazw yczaj w 
-ztuka Prz-matrzmy się sprytnej konstruk- ó .rd z e  z w y k łeci postępowania honorowego.

1 tu tu bliżej. Art. 3  par 2 Skierow anie spraw y na drogę   „
4.rt. 2 V. Kompeiencii OASK obejm uje w szy postępow ania bono. owego... nie wyklucza nę b  cyw ilnoo-r?” a T a  T , !  'J **** W * ° .  m in * P “ Zm eJ
tkich studertów  U SB  w W ilnie, którzy su kom petencji OASK jeżeli postępow anie cho- ^  , . . z a w ie  4  s a  p o r . „ w i .  k o , n a s tę p n ie  o  g o d z in ie  1 j

,ub  mam być członkami Związku Narokto'- ciużbv Jednej ze stron sodpuda pod art, 1 ' ' r n m  •• -"•- '•• ~ -'~L ^
w p g o  P M \ .  W brew  moim najszczerszym  chę niiM-^-z.eęO statutu. Art. 1. Opłaca się po- 
^ioin podoono mam prawo bvć członkiem ó a h k  ocl psów łańcuchow ych. Art. 3 par 1 
iw L zk u  Narod(,wcgo PMA. jestem  dumny B''lck.gi są wolne od podatku Art. 3 par. 2 
z ti to  niespodziewanego przybytku akty- Buldogi nie są wolne od podatku, jeżeli nn- 
wów^ życiow ych. Obnoszę się z tern, jak  z , a >f.0 kategorii psów iańcuchow ych. Za- 
uOsązkiPm Buddy. Ale jeśli mi ktoś powie, j j ' 1 ''•"'1iąco prze jrzv 'ia  i jasna konstrukcja, 
że na Skutek mego uprawnienia pewna ilość ? ;,iwa się tvlko pytanie: poco umieszczono 
osób. odpowiednio mi nieznanych ma mnie , v art- Tw órcę statutu m ają zadnżo vvv 
=ądzic i wydać wyrok ' •

kantem  w szystkie 
inozaizni. P"3w o

Goście mile widziani.
— Komunikat związku „Pań Domu".

Związek Pań Domu łączni/ z Tow . Po- 
pie-ania -rzemysiu Ludow ego" urządza w 
dniu 3-lil !931 r. o godz. 4 -e j pc poł. w 
Sali M iejskiej przy u1. Końskiei 1 „Dzień 
Lnu“

Zebranie zaszczyci sw oją obecnością ge 
nera! Lucjan Żeligowski, który wygłosi sło 
wo wstępne.

Porządek dnia następujący: 1. Zagaje­
n ie - eenerał Lucjan Żeligowski, II odczyt p. 
t „Rola lnu w walce z obecnym kryzysem , 
wygłosi di Janusz Jagm in, Ili odczyt p. t. 
„Praca tkaczić w św ietle cyfr" wygiosi He 
lena Sokołow ska, IV odczyt p t „O zasto­
sowaniu tkanin wileńskich do dekoracji 
mieszkań w spółczesnych" wygiosi Hefena 
S/rumów ia, V feljeton p. t. „Doroczne kier­
m asze: Kaziuk i św. P io tr", wygiosi p. Alek 
sardrow iczow a 'C iotka .ib inow a1

Część II pokazowa. I. „Poiskie wnętrze, 
a ) inehle koszykowe, b) meble srylowe, 1!. 
pokaz materjatów  dekoracyjnych, iii. pokaz 
bielizny stołow ej, iV. pot-az prześcieradeł, 
ręczników, ścierek, worków, chodników, 

Rcponaz z pokazu prowadzi Ciotka Al- 
binowa. W stęp d!a członków bezpłatny. Oso 
bv rńe należące do związku za opłatą 50 
groszv. Sekretarjat czynny na m iejscu od 
godziny trzeciej

=— EarZ.ąa / v.iąz.:i Absolwentów Gimn. 
OO Jezuitów  w W ilnie podaje ao w iada

r a ,“  w y s ta r to w a ły  2  lo t -  *  o  g o d z . 1 4 , w  15  m l„ . p o z o .e , -  S| J T ”T
. . . .  -  . - -   r r ...^  «  feo d z in ie  15 W ielkiej 64 o godzinie 11, poczem odbędzie

n io lo ty , b io r ą c e  u d z ia ł w  ra id z ie  d o n iin . 2 0  j* i lo t  S z u lc z e w s k i ,  w r e s z c ie  o  -*ę herbatka
rą l l in a .  K o le jn o  S ta r to w a li :  p ilo t  p o r . c o o z in ie  15 m in . 4 0  m ir  D m © os/ c'W ski •— Z t Związku Em erytów . Doroczne W al
Ż w irk o  n a  a p a r a c i e  R.W .D . 2 , k p i. S a m o lo ty , k i e r o w l n ,  p“r2 e: p i ło -  » ° I S 2

? .e w s k i z o b s e 'v ,a ,o r e r n  p o r . R u d o w  to w  S z u lc z c w s k ic g o  j m jr . D łu g o s z e w -  go P 3 l  i. zatwierdziło regulamin K as" -okim  nn O A\7 A „  : i .  i  C„. .1 . i _ _ i  t • . , . . . .    — J

RAID POWIETRZNY WARSZAWA—TALLIN
P IE R W S Z Y  E T A P  SK O inCZONY

uprawnienia 
należe

f,-MA je s t  blankietową aeklararją .

b"de wolał puśćio g a c e n i a  p raw n iczy  >, lby mogli być po- S g  ^
iwtiienla i przejść na ?  miniowofeą sprzeczność. Cały ten r , , - VWa SI? p od
leżenia do Zw. Nar. 'kl'! '■■■epotrztbny i immanentrie wyklucza K il}®  W arszaw skiego, 

dpklaranln Można ,8C” umieszczono w wyraźnym celu- nhv a k in v  i e s t  n r e z e s  Aet-nk

skim na aparacie R.W .D . 4, pilot Szu! skiego uległy p rz y  lądowaniu lekkie 
czewsid z mechanikiem Pogorzelski.n mu uszkocizeniu, ze względu na nie 
na aparacie „Lublin", w reszcie major dogodne warunki terenowe, gdyż lot-

» . , , , . Jr iwaim tą. JYlUńild . • - .
!? podp’sac łub me. Każdy mn prawo utrzy ■ fcięnow ag ■ oberny system

1 )ługoszewski na aparacie T W S 12.
barwami Aero- 

Kierownikien.
się umieszczono w wyraźnym celu: aby e k ip y  jest prezes Aeroklubu W arszaw -

8kiê

n o w o ś ć ;

jn u f t M  EJ4M ON P

Patrząc na moich 
synków..."

O Z 1 E C I Ę C Y  Ś W I A T E K
Zbiór utworów prozą i 
wierszem o dzieciach 

W y d a n i e  p o ś m i e r t n e  
C ena z ł .  8 .

Nakładem Ju -jannw»i Eistnondowej 
Cze-wnnego Krzyża 25, Waiszawa. 

Op n a b y c ia  w  k s ię g a rn ia c h

| w. cłwn akaderpickieuo. Stwa>-an Fje
4 . . .  A i m n n n n o c A it t n ś A . 3 f -  I _ ■

nicy musieli w W arszaw ie startow ać  
na kołach z ziemi, na lotnisku zaś wi- 
leńskiem znajduje się śnieg.

W szystkie cztery m aszyny są w 
chwili obecnej na lotnisku Odlot w

mopomocy, utworzonej przy Związku. Do 
Zarządu Oddziału wybrani zostali Przem y-’ 
fław Pawlikowsk. (p rezes). Ottori -  Rv- 
ęzard Jasieński (w iceprezes), Józef Kwiesie 
łowicz (skarbnik). W incentyna Jacuńska (se  
1 re ta iz ), Stefan Tuhan Baranow ski (za­
stęp ca). j

S Z K O L N A
Rozsze/zony egzamin dojrzałości. Jak

wiec no-
iwóina honorow nść: d ft leosz*-. poiowv spo 
eczcńsTwr akade mwkieszo uznanie prócetiu-

i o południu maszyny te wylącio- dalszą drogę nastąpić ma w dniu 5 b. dowiadujemy, tegoroczni maturzyści

tein-
prze-

r "  kodeksów honorowych B o z ie w icź a "rZ a - 
mni»kiego, dla innych Sad KoieżeńskL 
bnrdzipi że do Sadu spraw ę możn; 
kaz^r jedynie na wniosek obu strun.

Jest to wyraźny ptzyw iiej, udzielony 
soryf iym, a wytrawnym wygom kodekso- 

;;ym Kfo ma spivt, kto m a‘ czas, kto ma 
cie*- liwość i jest w dostateczny sposób po­
zbawiony skrupułów, ma zawsze szanse wy­
grania spi a wy honorow ej na gruncie kode­
ksu Dawanie ogólno -  akademickiego żyra 
na 'eg p  rodzaju procedurę —  i jest rze- 
c: a dośi lekkomyślną, tem bardziej, że opinia 
mir /zna w cale nie uświęca mocy kodek­
sów honorowych. Znam osob.scie b. sym 
pnfycznvcn ludzi, pozbawionych w  ton 5po 
sób „honorowości i mogę zafiewnić, że czu- 
,.ą sie świetnie. Pomijam iuź merytoryczną

'valy w W im ie. Pierwszy wylądował m. przed południem. 
ia lotnisku na Porubanku Kp* Haiew-

iuem i bardzo wątpliwe jest, czy w t y c h  

warunkach mogli zobaczyć to, co pr/f 
znaczone Dyio a o  sprzedaży.

Istną plagą, potęgującą i bez tego v, .alki 
aoisk, byty wybryki wyrostków -  ucznia 
ków, zabaw iających się w robienie „ruchu 
w inicresie".

Zbierze się kilku, a czasam i naw et «il 
kun^stu bęcw alów , zrobią węża i trzyma 
ją c  się mocno za ręce, nuże w tłok. roz­
pychając się łokciami.

Kończyło się to zwykle poiajankami pod 
ch adresenl, połajankam z2esztą najzupeł 

niej zaslużonemi, no, bo trzeba przyznać, 
że dowcip słaby

W śród spaceru jących sporo było małych 
dzieci, a pozatem w kilku wypadkach prze 
wracano, ledwo trzym ające się na nogach, 
stoły z towarem.

Z przykrości? trzeba nadnnenic, że mn 
wa tu o uczniachs szkół sredmeh.

W przeciw ieństwie do wtorku porobu 
no w czoraj sporo zakupów, a rnch pano­
wał do późnego wieczora

Dziś niewą+piiwie kiermasz będzw 
trw rć jeszcze, to też wszyscy, komu w czt 
ra j zabrakło odwagi zagłębiać się w morz 
indzkiem, będą mogli kupić pam iątkę z Ka 
ziuka. Napewno towaru starczy dla w a t y  
stk :ch. W .T .

Sprawa koncesji autobusowej
DO WILNA P R Z Y B Y W A  DYREKTOR P a NSTW . ZAKŁADÓW  INŻYNIER. rję  t. zw. B  i  zastrzeżeniem

tych gimnazjów prywatnych, które otrzyma 
ły niepełne prawa szkół średnich państwo 
w yćh, skiadać będą t. zw. rozszerzony cg - 
Szanrn dojrzałość-, który znacznie różni 
się od t. zw. zw yczajnego egzaminu dojrzą skich i ma na celu zacieśnienie wk
łoSc* . . . . . i. ' z ó w  o r g a n iz a c v in v c n  k u p ie c tw a

D otychczas tego rod zaju . utrudniony eg ^  ^  K re s ^ _  R e fe re n ta m i

skiej Stow arzyszenia Kupców Po.

Jak już donosiliśmy, spraw a skonccsjonowania ruchu autobusowego w 
Wilnie będzit rozpatryw ana jutro w  M agistracie, a to w obec ukończenia 
prac pi zez komisję opinjodawczą.

poi-
zamir składali tylko maturzyści prywatnych Kiegu na iMesaon. eeicieiiiaiiii zjaz- 
gimnaziów, posiadających specjalną katego tł® będą przedstaw iciele S.ow arzysze

nia Kupców p olskich. z W arszaw ; 
oraz czołowi działacze kupiectwa po* 
skiego. Na zjazd będą zaproszeni 
przedstawiciele władz, oraz zaprzyja­
źnionych organizacyj snołecznych i

ROŻNE
—  Zjazd kupiectwa z w ojew. waleń 

skiego i nowog rodzkiego w Baranow i- 
W obec tego, że spraw a autobusowa będzie w najbliższym czasie za - czach. IV dniu 8 m arca r. b. odbędzie - . -.

j S ; 3 ’ P ^ b- 7 . a  dzH do W ilna dyrektor Pańshvow ych ‘Zakładów In- s.ę w Baranow iczach zjazd Kupiectwa S0SP , J  w  We]łk, w kole bIWjote 
zymerji p. Mikucki. polskiego z w ojewództw now ogródz- karzyi ntłi3 hitrgo 1931 r. odbyło się u-

Jak  wiadomo P.Z . I. m ają licencję firmy Zaurera. -J -*~— ----------------------------------------------------------------------------------------------------- •»...:„
którei na Polskę jest „Arbon"

r;'*  — ~   Far/y, i / o  luicjjo r. oaoyio się u-
przedstawicielem  kiego i wileńskiego. Zjazd ten zw oła- roczyste zebranie W ileńskiego Kpła Związ- 

ny je s t  z inicjatyw y Centrali w arszaw ' (dalszy ciąg kroniki na stronie 4 -e j)



S Ł O W O

Zi? .te  ał& włamanie do kolektur y 
Związku Inwalidów

DOZORCZYNI DOMU PRZY UL. NIECIECKIEJ
RABUSIÓW

3, UNIESZKODLIWIŁA

W czoraj w ieczorem  czterech w ła­
m yw aczy dOKonało napadu na kolektu 
rę loleryiną : hurtownię tytoniow ą  
związku inwalidóvv przy ul. Niemiec­
kiej 3.

Około goaziny 10 wiecz tuż przed 
zamknięciem bramy, dozorczyni domu, 
gdzie mieści się kolektura, zauważyła 
dworb osobników kręcących się koło 
tylnych drzwi hurtowni.

Przez córkę powiadomiła policjan­
ta, stojącego koto Trockiej i z jego po­
lecenia zamknęła bramę, by uniemo­
żliwić opryszkom ucieczkę.

Tymczasem przybyła policja, która 
zasiała juz włamywaczy gospodarują­
cych wewnątrz lokalu.

Dostali się om tam po wyłamaniu 
żelaznych sztab, ochraniających drzwi

Zauważeni na podwórku osobnicy 
byli obserwatorami w czasie, gdy ich 
dwa i kompanowie operowali kolo 
wejścia. Widząc wymierzone Jo  sie­
bie rewolwery policjantów, przyłapa­
ni włamywacze nie próbowali nawef 
stawiać oporu i bez słowu dali się 
skuć w kajdany.

Dwaj obserwatorzy zauważeni 
przez dozorczynię,widząc niebezpie­
czeństwo ukryli się.

Do posesji sprowadzono większy 
oddział policji, który rozpoczął poszu­
kiwania za zbńigłymi, zachodzi bo­
wiem przypuszczenie, że nie mogli oui 
wyjść na ulicę i ukryli się gdzieś na 
podwórku. Cały dom jest przeszuki 
wany od strychów aż do piwnic. Aresz 
towanych w sklepie dwóch włamywa­
czy osadzono v. areszcie centralnym.

S F O R T
W ALKI O TYTUŁ HOKEJOWEGO 

•MISTRZA POLSKł
Zaczniem y od sprostowai-ia W -zo-aj po 

daliśmy, ze AZS - Wilno pokonał rr isaza  
Lw ow a „Czarnych w stosunku 10 : O. Za- 
szio tu nieporozumienie. Depesza nadesłana 
rijtn i  Katowic podała 10 : 0 , zam iast 1 : 
0  —

1 ten wynik jest, z uwagi na b, dobrą 
f e m ę  ..Czarnych", niemal sen sacją , jednak 
nie taką, jak  podaliśmy.

W drugim dniL zaw ooów  L eg ja  (W ar- 
s zaw al pokonała Crakow ję 4 :  1, no, iak 
już podaliśmy, AZS —  Czarni 1 : 0

Zwycięską bramkę dla W ilna strzelił Ko- 
s+anowski.

K I N O

m E J S M g
SALA MIEJSKA 
Ostrobramska 3.

Ceny

n@%rs iw  cis
K -sa czynna od g. 3.30. Poc/stcl .  ;r ; .v v  od g. 4

zn iior.e : P arlar feO gr. Baikcn 30 §r.
< d dnia 2 do 5 ni rca i9o! r. włącznie redzie wyświetlany film: 

si g  Wielki dramat z życia enugrantów. Aktów 0. W rolach
R u d ć if  S c h ild k ra u t i L o u ise  D re s se r .

Następ iv nr. Z w iązek  P o d D itk a  *___

łd-

KiNO-TEATR£ i. I 0 $“
*L  WILEŃSKA 33. 

lei. 526.

N a jn o w s z y  p o isk i p r z e b ó j d ź w ię k o w y  w g  p o w ie śc i S t .  K i E d r z y n s & t e g o

m  & Y  ^ S B  D ra m a t r .ii ło s n y .W  ro i. g ł .  z s y  p o ls k ie g o  ekran u
t f ę f e g *  m m  s c e n y : N O R A  N E Y ,  Z B Y S Z K O  S A W A H ,

H A N K A  R O Z W A O O t f / i K A ,  K a z .  J U H O S Z A - S T Ę P 0 W 5 K . 1,  M G  i J Z E L E W S K A  i inni.

1 IfiE* |

Dodatki dźwiękowe Początek ggoęjz. 4, 6, 8 - t  10 1Ł Na pierw szy seans cenv zniżone.

D fW ąko^e KJno 
H O L L Y W O O D

Mickiewicza 2 Ł

'olska mowa 
?ol ki śoiew

w największym Jim ie  sezonu 1911 r.
publiczności c M a & r r i c e  £ h e v a l l e r

W rolach pozoslałynh: t t*n cy  
C arrcii, G ary  C o o p er, ŁJłJan

I ło m  i wiele iu trTch gwiazd „Parjm om itu*. Przepych W\ stawy! Mu ■yka! Śpiew!
K u tn ery  r e w jo w e  w  ję .y k u  p o lsk im  wykona ą M ira U m iń s k a  i M a rju sz  M as -y ń sk i Nad progi im: Re-jje,*-

P A R A D A  MMIAJMMfOTW
cymę en d ok1 dźwiękowe. Na 1-szy seans ceny zniżone. S-ansy o g cD. 4, fi, 8 i 1> .30

Ajent 13. P. U. w potrzasku
Kolo Kozlows’ czyznv (lwiei.iec) ujęto tatuow any tajemniczy szyrr. Pietrow |est 

w chwili przekraczania granicy do Polski agentem zagranicznego oddziału G.P.U. i 
lana Piętrowa który na plecach miał w y- przybył do Polski w celach szpiegowskich.

ku Bibliotekarzy Polskich na cześć ustępują­
cego Zarządu po ośm ioletniej pracy p. W a­
cława W eitki. Przewodniczący w serdecz­
nych i goiących słow ach przedstawił zasljg i 
p W cjtki, prosząc go o aaiszą obccnos. w 
Kole. Uczestnikom zebrania rozdano okoli­
cznościow ą irfotky, poświęconą uczczeniu p. 
W ejtki, z jego  kreskowym portretem, wyko 
nartą przez P. Achremówicza. Ulotka ta 
pięknie typograficznie skomponowana wy. 
'z ła  jako  T r .e c ia  UłoiKa M iń sk ie g o  Kola 
Związku Bibljotekarzy Polskich i je s t do na 
hytra w cenie 1 zl. u gospodarza Cola.

—  Komunikat Komitetu Organizacy jtie 
go Zjazdu Bibljotekarzy Polskich i V zja­
zdu Bibljofilów Polskich w W ilrle . Komi­
tet O rganizacyjny III Zjazdu Bibljotekarzy 
Połsnich i V Z jazcu Bibljofilów  Polskich w 
Wilnie komunikuje, że w obec ciężkiego sta­
nu ekonom icznego, uniem ożliwiającego id- 
powiednie przygotowanie Zjazdów, szcze­
gólnie w zakresie wydawniczym, i utrudma-
ą ceso  gościom 7 po/a Wilna uczestnictwo 

w Zjazdach, postanowi! odroczyć wymienio 
r.e Zjazdy do wiosny roku 1932 Komitet nie 
przerywa jeonak prac przygotow aw czych i 
uprasza naaai o znoszenie się z n;m (Urriwer 
sytccka Błbljoteica Publiczna w W ilnie) w 
sprawach zjazdow ych, a w szczególności —  
o nadsyłanij odpowiedzi na kw estjonarju- 
ae, rozesłane bibliotekom m. W ilna i w oje­

wództwa wileńskiego.
— Herbatka w " „Rodzinie W o jsko w ej". 

DnD U  bm. o g. 19-tej odbędzie się zwyk 
la herbatka tow arzyska we własnym loka 
il d'a cztonkin „Rodziny W o jsko w ej".

ki -Hiza wynosi 1 zi.. 50 gr. Zapisy przyj 
v nje Sokretarjat Koła od dn 4  III. do 19 
1*1. w łącznie od g. 17-tej do 18-te j.

t e a t r  i m u z y k a

—  Teatr m iejski na Pohulance. Dzis o 
godz 8 w. ukażą się jk . raz ostatni dwie 
świetne jepnoaktow e kom edje F. Molnara

Bankiet" i „Raz, dwa trzy“, w reżyserji 
dyr. Zelwerowicza, który r. ezrównanie kre 
uje .o ię  Norrisona w sztuce ,,Raz dwa 
trzy"

—  T eatr m iejski w „Lutni". Dziś o godz. 
Jł-sj w iec? ukaże się również po raz o~ 
statni pełna humoru dowcipu i zabawnych 
-ytuacyj, najnowsza komedja Krzywos?< w 
-kiego „N nc Sylw estrow a" w reżyserji Al. 
żełwerowdcza.

— ,Salom e" W ilde "a . W  najbliższą so- 
i>otę odbędzie sie w teatizc na Pohulance 
nrem jcra głośnego arcydzieła O scara WEI- 
(Je“n. „Salom e" 'nscenizacia sztuki, ilustra 
c ja  nuzyczna, oraz oprawa dekoiacyjno - 
foetium iwa Fugenjusza Dziewulskiego. Ob 
adr stanowią najw ybitniejsze siły zepso-

ł» 7 Eichlerówo.ą, Saw icką, Seyerinówną, 
Kreezmarem, W yrzykowskim, i Zelwcrow 
:zem na czele Zainteresowanie preiajerą— 
4br/ymie.

— „S/tuba1 K. Laczyckiego. W  nadcho- 
Jjjący  liątek dr,. I b. m. Odbędzie się w 
Tatr/ ,lu tn ia "  p/ernjtra oryginalnej ;ztu 
ki Kazimierza Łęczyckiego p t. „Sztuba". 
ś k r ja  sztulc toczy się w rraiem nuastecz- 
kii_ prowincjonałnem, i po/tw a zagaoniema

flóązane ze stosunkami we w spóiczesnij 
tkcłe polskiej.

Reżyserję ob jął dvr. Z<'w-erowitz- obca 
.łę s+arrw ią cały niemal /espói, oraz liczni 
statyści.

— Poranek taneczny p. Anety Reize.- - 
łw płan W  nadchodzącą niedzielę o godz

12-ej w pia odbęiizie się w teatrze „Lutnia" 
popis taneczny Anety Rejzer -  Kaptan oraz 
je j 59 uczenie.

Ceny m iejsc /mzonc od 50 gr. Bilety 
w kasie zarraw iań od 11 —  9  w iecz. bez 
przerwy >

CO GRAJĄ W  KINACH?
Heljoc —  Serce na ulicy.
Hollywood —  Parada Paramoui.m
Pan — Stargane s trjn y .
Casłno — W an a  nocna.
Sw ialow iu —  Tan Tadeusz
Stylow y —  Bitwa pod Sommą
Kino Miejskie —  Nowe życie
Wnnda —  N: iwo!nica demona
Ognisko —  Uroda życia.

WYPADKI I KRADZIEŻE
—  W ypadki vi  ciągu doby. Od dnia 3 

do 1 h m zanotowano w Wilnie wypad­
ków 42 w tern kradzieży 9, opilstwa 10, 
przekroczeń adm inistracyjnych 9.

—  Przyw łaszczył autobus. Boh J a  
Paw eł, Topolowa Nr. JO zameldował 
poltcji, iż Kwieciński Michał, Pióro- 
mont bćr. 5 przyw łaszczył autobus, 
należący do ijiego, w artości 16.000  
zł. Policja prowadzi dochodzenie.

—  T y t o ń  n a  s t a c j i  m i e j ­
s k i e j .  W  lokalu wagi miejskiej na 
rynko KaBva.yjskiin, ujawniono 35 
paczek tytoniu litewskiego, pochodzą­
cego z przemytu Tytoń zasekwestro- 
wano. i'

— W y p a d e k  w  k o s z a r a c h  1 p. 
a. p. Staniszewski W incenty, zam. w  ko- 
szaiach 1 p. a. p. obcinając gałęzie z dize- 
-,va nad brzegiem Wilji, spasł i złamał le­
w ą rękę i lewą nogę. Staniszewskiego prze 
wieziono w stanie ciężkim do szpitala św. 
|akóba.

— Sym ulacji napedu. Donosiliśmy, że 
Szym borow icz Aleksander. Konarskiego Nr. 
24 zameldował policji o pobiciu go przez 
3  rieznanych osobniiów , oraz skradydniu 
dowodu osobistegc i 32 zł. w gotów ce. Usta 
lor.), że kradzież nie miała m iejsca, nato­
miast bójka ponuctizy Szymborowiczem-p a 
B icJy ścisem  Józefem , Konarskiego Nr. 33, 
W róblewskim Teofilem , Konarskiego Nr. 8 
i Łęczyńskim Janem , Koszykowa Nr. 18 
oyk. na tle porachunków osobistych.

—  Napad na drodze. W  pobliżu 
wsi Iwanowszczyzna gm. Porpiiskicj, 
pnw W ilejskiego dokonano napadu w  
chęci zc-msty na m ieszkańca wsi Ko­
zły Piotra Lodkiewicza.

Doznał on bardzo ciężkich u szk )- 
dżeń ciała i został przewieziony do 
szpitala w Głębokiem

Spraw ców  —  sąsiadów  rannego 
braci Koleśnikowycn aresztowano.

— - k  . a d z i e ż a a  „K a z 1 u k u" Sie 
nhrdowi Jerzemu z zaśc. Stary —  W iażym, 
grp. W orniansk,ej skradziono niecen na J6  
zi. na rynku t  uki .kim. Kradzieży dokonau 
I/obrowo!ski Jan, Trakt Batorego Ni. 58. 
W'ygonowski alfons, Równe Pole Nr. 25.

N r szkodę Miehowicza Jana, Betlejem ska 
Nr ó dokonano kradzieży gołębi na X) zł.

RAD JO W IL E N S
CZWARTEK, DNIA 5 MARCA

i 1.58 —  Czas.
12 ,35- 14.00: Poranek szkolny z Fil­

harmonii W arsz. (U tw ory M ozarta i Beetho
VCI!Ł>.

14.30 —  14.55 Kącik dla pań z W arsz.
15.50 —  16.10: „Esperanto za oceanem "

—  edez. z Krakow a —  wygi prof. dr. O tto 
Buiwid

16.15 —  17.15- Koncert symfoniczny ,ply 
ty ) Utwory Beethovena. Ś lcw c wstępne 
W ite Ida Hulewicza, i ;  K oncen skrzypcowy 
w wvk. F. Kreislera. 2) Uwertura „Cottoląn ‘ 

17 15 —  17,40: „Sv/iat rnurz;, skiej baś 
pj“ _1  odcz. z vVarszawy wygł W acław  Ro
gO W -rC Z.

17.45 —  18.45- Koncert popołudniowy, 
pośw ięcony muzyce operow ej W ykonaw cy. 
Ryszard Bagińsk (bary ton) i orkiestra salo 
nowa pod dyr. W iktora Banaszew skiego. 
Przy fortepianie lzyd o ' Szabs&j. Prugram : 
1) iv1oniuszko -  Poionez s  u y . „Haika" 
.Mrscagni —  Intermezzo i Siyilliana z op. 
,R y cersko ść w iesriacza" (ork iestrą). 2) Że 
Jeński —  Zaczarow ana królewna Noskowski
—  Noc Biliński —  Rozmowa. 3) Żeleński
—  Intermezzo z op. „Ooplar.a Puccini —  
Fantazja z op. „C yganerja" (ork iestra). 4] 
Verdi —  Arja Renata z op „Bal m askow y" 
Diaz —  Arja Bonvenuto z op. „Benvenuto 
Celliai" Monusko —  Arioso Janusza z op. 
„H alka". 5 )  Żeleński —  Dumka z op. „ Ja­
re k "  Verdi —  W sięp do IV aktu op. „Tra 
v iata“ (ork iestra)

18.45 —  19-Oh Kom. Akad. Koła Misyj 
nego.

19,OJ —  19.2!): „Skrzynka pocztow a Nr. 
146" —  listy radjcsluchaczów  omówi W i­
told Hulewicz, dyrektor progr. R. W

19,20 —  19,30- Program na piątek i 
rozm.

19.30 —  19,40 Rezerwa
19.40 —  19.55 Prasow y dziennik radj. z 

W arnią,wy.
20.00 —  20.15 .Biały sułtan M arokka"

—  felieton z W arsz —  wygł. T . Nittman 
20 ,15 : —  20.30: P o g id . radjotechn. z

W arszaw y.
20.30 — 22,30: Koncert międzynarodowy 

?. Wic dna, Orkiestra flharmoniczna pod dyr 
K. Kraussa" (w  p r o f  M ozart, 8cethoven, 
Schubert)

22.30 —  23.35 „ F red  ,v zwątpieniu" 
~  felj. W arsz — wygł. J. Kaden Bandrow 
ski.

22.50 —  24.00 Kom muzyka tan. z 
W arszaw y

- - - J" “

D / W U K O W E  K9m  

W IELHA 47. te l  15-41

W A R T A  j g t f B Ł , .
W roi gł. H n u O  M ik o ła j S u z a n in  n  program: Dodaiki dźwiękowe, 
czarująca »  0 ( 1 * 6  U e l C  ■ P a u l L u k a s  Na pierwszy seans reny zniżone.

Początek o godz. 4, fi, 8 i 10.15. W sobotę i niedz. początek o g. 2-ej.

KING

„ P  A  ń "
Wielka 42.

P ^ p ^ / r e , ,  t T A M A N B  r m U f c t f
dług słynr,.go  ntwoiti H en ry  b a ia lu e ‘a  „La possesion*. J 1 r ' ( Q € k  i  R a r f r n i i  ; inn?

\V roli głów nej najcenjalniejsza tragirzka św iafa i  «<» t d  E L I  U l J  ‘ ' 
Nadprogram: ArrywesołaCkom dja w 7 akl Ceny od 40 gr.

Klno-Teatr

, sS T Y L O W V “
WIELKA 36.

DrIS! O czrm mówi c«ly świat? O okropnościach wojnv w powieściaci? E REMAKQUE‘A. Najnowsze i noiptck-

R A B
Monumentalny epokowy dramat Narodów. Żadna k .ięga i żadne pióro —  nie potrałi opisać co ten f Im. 

Jedyne prawdziwe dzieło zaczerpuięte z powl ści E. REA A ttJU EŁA , które w'yświeila s ę  tylKo u r.as i nigdzie
w źadoeni inriem Dnie me będ/ie wr\świetlane.

Kino Kol.
„ G 6 N 3 $ r t O “

Ul. Ko’ejo\va 19. * 
lobok dworca kol.)

Dziś i dni nssłępnyi h! Wielki B  B  B ©  , $ ! «  £*?•* A k  a  d i  w’g gD śneJ powieść 
12 antowy poi ki film p. t. 0  f  1P g | , S I  S t. Z o ro im k  eg ,

w rolach gk A d am  B ro d z is z , N ora N ey, B . S a m b o r s k i ,  l  B o d o , S te fa n  J a r a c z  i inni znani artyści scon 
warszawskich. Poi z. sransów o godz. 5 w niedz. i św. o godz. 4 p. p.

LEKARZE U k o s m e t y k a

Szwajcarska F bryka C -zy  Jed­
wabnej (M łynarskiej)

PR7FDSTAW JCIELSTW0
na V ;)no ze skł.idem knnc^gnaryit.ym. 
R eflektann, riolnze ustosunkowani w 
branży m lynarskej i cukrowniczej 
p o -ia d a ją c y  g w a ra n c ję  h ip o te c z n ą ,
-cchcą ki nf rły do Tow. Rek’.
f'iędz. j. r. Rudolf Mosse, Warszawa, 
M ars-alkow sfą 124. p d .G aza"

we wr-zystkich aptekach I 
ikłzdach spttcznycii znanego

środka od odcisków

Prow. A. PAKA

DOKTOR

ZeSdowicz
chor. skórne, wene- 
ryczue, narządów .mo­
czowych, od 9 —do 1, 

5 —8 wieer.

DOKTÓR 
I ł " O i f k S i a O  W 4
KOBIECE, WENE­
RYCZNE NARZĄDÓW 

MOCZOWYCH 
od 1 2 - 2  i od 4 —r 

u! M iek ł^ ^ ie ce  24. 
veL 2/7.

Br. Kariilgsfserg
choroby skórne, weue- 

ic/,nf i tnoczoplciowe
M icklewicia 4,

t .d . 1.90.
Od 9 - 1 2  i 4—8

DOKTOR

Blumowicz
choroby weneryczne, 

ikórns , moczopłciowr 
W IELKA  21 

td , 921, od 3 -1 13 - ?
W Z. P. 25.

n U flB M R n M B H H B ff

Akuszerki]

GABINET
R A C J O N A L N E ?  
K G S M E T Y *! LECZ­

NICZEJ
W I L N O ,  MICKIEWI­

CZA 31 m 4.
§ a js kobieca

yrooętl^:
nali, odśnieża, usuwa 
je j skazy i b aki. M.isaż 
twarzy i ciaia (panie) 
Sztuczne opalanie cery. 
W ypal.mie włosów i 
łupież \a|nowsze zdo­
bycze kosmetyki racjo- 

naln j 
Codziennie od g. i 0 —8. 

W Z. P. 43.

IloIule!
2  p o k o j e

z wygodami do wyna­
jęcia. Jdgielloń.kr 6 —2

Pokój duży
frontowy, z rn-tilami 
lub bez z niekrępnją 
cem weiściem, do wy- 
naięcia. Oglądać można 
od 10 — 12 i od 5 — 7 
p,.poiućn: u. Jag elloń- 
ska i ni. 3,

M A J Ą T K I
Z I E M d K łE

dobrze zagospodarowa­
ne o sprzedania na 
b. dogodnych waruu- 
kaUi. Możliwe kilko- 

ietnie v;yp aty. 
W ileńskie Bmro Ko 

misowo - Handlowe 
Mickiewicza 21, m. 4, 

tel. 152.

Do w yd^ier- 
Ż3tvienia

m sjąt.k  ziemski od 
VVdua 21 kim. Obszar 
154 ha. Wiadomość 
Ofiarna 4 —3 gudz. 19.

DĄBROWSKA
SPR Z ED 8 rvf-i j I-. !E.

îaiiinłi i Fortepiany
• łwiatowej ił<twie Pieyel, Bcchsiem etc.,

- takoż Arnold Fibigitr, Kerntopf I Syn, 
uznane rzeczywiście za najlepsze 
w k ra ju  przez c<jw vbiinie|s-ych la.how - 
ców ca Vo * .  Wystaw.e Kraj. w Pozna­
niu w iS29 . i w Wilnie w r. 1930 

(Grand Pria i W ielki* Meaale Złote).
W 1 L N O, 

ul N izm ect ; 3, rn 6. 
rp \ 'v  p *. Ri/yr-r^fg,

ftJffOTWSHa

.. .— u____. jtu £>i' ilpSei

P K Ż E T A R G

W W B I W M n W P I I I l r M r a H

DOM HAN *LOUY

K. RYMKIEWICZ
W iln o , u l. A d. Mickiewicza 9

p o l e c a  w wielkim wi borze 
CHODNIKI i wycieraczki kokosowe 

.DYWANY z linoleum 
Tania wyprzedaż posezonowa

ŚNIEGOWCÓW i KAl O SZ Ó vV 
Pzerzv podróżne. Cenv b. zniżone

ana

AKU3 JERW.A

®r«i Gauicet Ko****- 
tyciuy , 5*tBwa sa a rs ic i 
K-, piegi, wągry, Ispirż 
bj.zdewki, karsa jsi, wy- 
f  adsme włosów. Mlc- 
kUwicza 46.

Cerę sen * ą 
p o p r a w ia ,  p i e i f i ,  t a j t  
e r a i  u s u w a  w a d y  «*#>. 

G abine t  m .  m
K o s m t  y k‘ k j C a W
i^ c s n i c z e j
1. H r y a i e w t e a a w a j .  
uL WIZUCAMHmA 
P rty j.»  g • 19 - 1 1 4 • 1 

W, Z W M  m.

Zegar
szafkowy
staroświecki kupię. 

Wiadomość do Adm 
.Słow a* pod S. M.

RÓŻNE SUMY
posiadimy do ulo­
kowania na dobrą 
h ipot.kę  miejską 

lub ziemską. 
Dom h . K. „Za­
chęta" M ickiewi­

cza 1 , t e l .  9-C 5."

r C P  LITEWSKI

k i,o  7 . 8 D
poleca firma „ łtw ia - 
r .r y f is k ł"  Wiler.sk.. 28

Osoba I?"
obarczona dzieckiem, 
świeżo wypisana ze 
szp fala prosi o pomoc 
materja! ą. Ofiary dla 
p .  przyjmuje Admini­
stracja .Słow a*.

|POSAOt|
Riądca

ekonom
Z 10-cio l-tn ią  prakiyką 
obeznany z.e wszy^ i- 
kierni gałęziami ro ln i­
ctwa. Samodzielnie lub 
pod dyspozycje włac i- 
ciela. Oferty do Ad­
ministracji pod .S a ­
m otny*.

Ekonom
w wieku średnim z 
d ługoletn ią_ praktyką 
P' siadaiący chlubne 
świadectwa, pos/ukujc 
posady. Ant T oEka 46 
m 1. Pawłowski.

D yrekcja Kołei Państw ow ych w W ilnie ogłasza nieo­
graniczony przetarg publiczny nu urządzenie centram egc *g rz ; 

•Jwania . przewietrzenia, craz wodociągów i kanalizacji w dwor­
cu na -.facji Horodzioj.

W arunki przetargu, warunki techniczne wykonania ro­
bót, projekty, oraz warunki ogólne wykonywania robót przez 
przedsiębiorców otrzym ać można za c.platą w w ysokości po 
10 zł. za każdy komplet dla centralnego ogrzew ania, względnie 
w odociągów i kanalizacji w W ydziale Drogowym Dyrekcji 
O kręgow ej kolei Państw ow ych w Wilnie, ul. Słow ackiego 

-Nr. 2, I1 piętro, pokói Nr. 3, w godz. od 12 oo 13-ej codzien­
nie oprócz świąt, Zairteresow am  mogą też bezpłatnie korzy­
stać z powyższych n aterja ió w  przetargow ych, oraz sporzą­
dzić notatki tylko w lokalu Dyrekcp w godzinach wyżei wy 
znaczonych. W ysyłanie pocztą m aterjałów  dotyczących prze­
targu D yrekcję nie obow iązuje.
! W adjum wymagane je s t w wysokości okcło 3 proc su­
my zaoferow anej i winno być złożone w sposób nstaiony 
.przez Ministerstwo Skarbu w kasie ćyrekcy jnej. lub przeka­
zane do P.K O. na rachunek Dyrekcji, kwif zaś o złożenia 
wadjum winien bvć dołączony do oferty. Oferty mogą być 
zgłoszone n-> w ekona-ie  tylko cem ralnego ogrzew ania, lub 
ty 'kc wodociągów i kanalizacji, iub PT na jedno i drugie razem 

Oferty winny być nadesłane, lub złożone do specjalnej 
skizynlo znajdującej się w Prezydium Dyrekcji do godz,. 12 
dnia 1 kwietnia 193y r

DYREKCJA OKRĘGOWA KOLEI PAŃSTWOWYCH
W  W  I L NI F

n •

Ogrodnik
dyolomowany z Giku- 
ietuią prakłęką zakła­
da o gu .d i, parki oraz 
inspekcje stałe Sło­
wiańska 4  m. 8 (Now y 
Św iat) od 9 — IÓ rano

R i ą d C J S

Administrator
z długoletnią praktyką 
w większycli majątkach 
posiadający jaknajlep- 
sze świadectwa i po­
ważne referencje, po- 
szuku e po ady od za­
raz. Łaskaw c of«rty do 
A dm inisracji „Słowa* 
dla „Rządcy* A. B.

a n n a  umiejąca  
s z y ć  poszuuuje jauiej- 
ko lG ek pracy. Gwo- 
zdowiczówna Popow- 
ska 5 m. 2.

Potrzebny I? G U8Y
od zaraz do większ go 
tnaj liku r‘ iisa ./  - m a ­

g a z y n ie r  kawau-r. Dn*a 2-go lutego b. 
smagana znakm ość jadąc z U ilna do Sż 

prowadzenia oborv i oki, zguhiony zos 
chlewni. O fer’y do 15 rewolwei scsŁ  Bro 
marca r. b. U i'nn, ul. ning Nr. 20 3 7, na 
Zygmuntowska 6 in. 4 źąc\ do Jasińskiej t/ 

biuro n i, zam. w Linowi
Osobiste zgłosz-nia gaih pow„ Wiieńst 
od godz. 1 0 - 1 2  i od irockiego. Pi/estrze 
3 — fi. O ierty nie- się pr ed przywiał 
uwzględnione bt-z od- czeniem. 
powi-dzi.J U » l r U i l .  ■ 1 *■' ..

ę  @ 4
K U P U JtlF  W YKOBY KRa JOYST

SMFRIDAN.

22) Tajemnica ctirmetu
Dwaj podróżnicy siedzieli przed na 

miotem, rozpiętym nad br/egiem  stru­
myka i palili papierosy, podczas, gdy 
tragarze rozpakowywali bagaże, a ku 
cłtaize przygotowyw ali jedzenie.

—  Tc miejsce nie jest złe do noc 
lęgu, Shultze!

—  Tak, gdyby tak można było spę­
dzie tu Kilka dni. to by nie było przy 
kre!

—  ak, tak Chciałbym wiedzieć, 
kiedy Tonio po»ączy się z nami. Sora 
wa jest bardzo niebezpieczna i nie po 
doba mi się. Niedaleko stąd jest po­
sterunek poiicyiny w Wgandze i m ógł 
by jaki żandarm ”wpaść' tu na nas!

-  No, . cóż s tą J T  Czego ty się 
boisz, W oolfie? Jesteśm y uczciwi my 
śliw i, i rikt nie może się do nas przv 
czepić. A zresztą bez rozkazu >c|:zy> 
się stąd nie możemy.

Antonio Pareira, jak wiesz, nie -:a 
leży do ludzi, których rozkazów moż 
naby nie spełniać. Powiedział w yraź­
nie, że całą spraw ę bierze na siebie, 
a getyby się coś zmieniło, przyśle z 
rozkazami Larri -  Szczura!

W oolf w stał leniwie, w yciągnął się 
Nagle zaczął się przyglądać cze­

muś w oddali, zasłaniając dłonią ocz-z 
od słońc? Mruczał coś przytem do sio 
bi** i co chwil?, w ycierał binokle.

—  Hej, Shultze, —  krzyknął, przyj 
rzaw szy się przez lornetkę jakiemuś

punktowi na horyzoncie —  podejdź tu- 
taj, spójrz! Co to może być w edłuc 
ciebie?

Podał lornetkę wysokiemu, tęgiemu 
mężczyźnie, który podszedł do niego,

— O dzie? A ha, widzę. Stado zebr. . 
V e , to cos innego. Tc są m jsliw i, 
\V<o|t, którzy idą naszą drogą. Diabeł 
ska hisfoija!

— Tak, idą ku nam. Daj no mi spój 
rzec jeszcze raz

W olf odebrał lornetkę i zaczął ob­
serw ow ać.

—  Racja, Shultze, to rzeczyw ście 
oddział myśliwych. Ale to nie ntoże 
b)\ Larri -  Szczur, bo on nie podróżo­
wałby z takim tłumem, wziąłby tylko 
tragarza i przewodnika. Może tc są lu­
dzie Pazula, których znam y?

- W atpie. Oni szliby od strony 
Sudanu, a nie z południa.

- -  Do ,icha, —  mruczał W olf, nie 
odejmując szkieł od oczu. —  Jeżeli 
to jest któryś z tutejszych myśliwych, 
to zginęliśmy. Takiemu nie będzie mo­
żna oczy zamydlić, a sądząc z ich ru­
chów , to są ludzie obyci z naszeim  
dżunglami. Idą w prohst na nas.

-  Co robić? —  zaniepokoił się 
Sr.ułtze U ciekać?

— Poczekaj Z obaczym ", co będzie 
dalej. Kiedy zbliżą się do nas, wtedy 
coś obmyślimy. Gdvby przyszli aż 
tt/iaj naszym śładem ,' w tedy... Afryka, 
bracie, jest krajem wielkim i w razi? 
czego, tajemnic nie zdradzi.... Można 
jej pow ierzyć naikrwawsze tajem nice!

Pogładził pochwę rewolweru i

znacząco spojrzał na przyiaciela. Ten 
kiwnął głową.

—  Może jednak przejdą minio, 
Wyraził nadzieję W oolf, patrząc wciąż 
przez lornetkę na zbliżającą się kara 
wane. —  W idzę tylko dwóch białych, 
a jeaen z -lich ależ tak .... najznpeł 
nici pewne... to dziewczyna. O, me 
mamv się czego bać, patrz, Shultze, 
p-zecież to są dzieci prawie, widocznie 
u ra d z a ją  podróż poślubną* Zabawne  
pomysły miewa teraźniejsza młodzież.

Roześmiał się i spokojnie schow ał 
lornetkę. Podniósł flaszkę z whisky do 
ust j w estchnął z ulgą:

—  Niema co obaw iać się tej kom- 
panji. Zaprosim y ich na obiad. Dzie­
w czyna może nam umilić nasz? sam ot­
ność, gdybc- tal: z chłopcem stało się 
coś nieoczekiwanego Co myślisz o 
to m ?

Trącił przyiaciela w ramię i zajrzał 
mu w oczy Ale ten machnął ręką nie­
chętnie:

—  To wielkie ryzyko, bracie, do- 
oóki nie pozbędziemy się naszego ba­
gażu.... chociaż ....

— Będziemy dzisiaj na proszonym  
cD edzie. Traversie. rzekła Torr.my, u- 
śm icchając się do idącego oboko mło- 
dęieńca.

O epizodzie ze lwem nie było wię­
cej mowy i dawne przyjacielskie sto­
sunki powróciły. Ale Travers czuł się 
upokorzony i z natężeniem rozmyślał 
nad sposobem odzyskania dobrej o- 
oinji w oczach swej towarzyszki, 
śm iech i żarty uspakajały go nieco 
i dobry humor w racał mu powoli.

Słysząc o zapowiedzi obiadu ood- 
niósł brwi ze zdziwieniem.

—  Doprawdy, Tommy. pani po­
stępuje nieszlachetnie. Jeżeli pani jes. 
czaiodziejką, to piosze pam iętać, że 
'estem najzwyczajniejszym tępym An­
glikiem. Nie mówię, broń Boże, że nie 
wierzę pani. Gdyby pani powiedziała, 
że za tern drzewem śtoi król Siamu, u- 
wierzyłbym. AD nie mogę zrozumieć, 
skąd pam czerpie w ; adom ości?

Łonimy Yeston roześmiała się i ujęła 
jego dłoń:

—  No, proszę się nie dąsać* Mam 
zw yczaj dzielić się wszystkiemi uwa­
gami i spostrzeżeniami z ojcem i zapo­
minam, że mój liczeń nie umie patrzeć

uważać.
— Ale co ja mam widzieć, Tom iry, 

— zaperzył się Travers, — drzewa i 
♦rawa, tiaw a i drzewa* To iest wszyst 
xo, co mogę dojrzeć? Co pani chce  
•'??zcze, żebym widział?

—  Od godziny już idziemy ślada­
mi innej karaw any. Zauważyłam ten 
ślad już koło południa, ale nic nie po­
wiedziałem, bo to było takie wyraźne 
że wstyd było nie widzieć. Aha, a to 
co'-'

Nachyliła się i podniosła z ziemi 
odrobinę białego proszku. Travers przy 
glądał sie niedowierzająco białemu 
pyłowi na jej dłoni

—  To przypomina mąkę, —  mruk­
nął

— Słusznie Jest to mąka, która 
nazywa się ,,poszo“ , przyrządza się ią 
tutaj z leśnych korzeni Karaw any bio­
rą ja zam iast ryżiG Widocznie jeden z

worków przedarł się nieco. Ą to co ?
Fodm osła znomu kawałek cien -  

kie; kory z jakiemiś ciemnemu plamami.
—  To w ygląda jak atram ent, albo . 

krew.
—  Naturaln-e —  krew W idzę, ze 

pan zaczyna się orjentow ać. Jeden z 
tragarzy ma zranioną nogę. A teraz, 
proszę spojrzeć na ten strumyk, powie 
dzieć, ilu jest białych ludzi w tej ka­
rawanie, przed nami, a Hu tubylców ?

—  Ach, Torr.my, kiedyż przestanie 
mnie pani m ęczyć? Nie jestem jaśno- 
y-idzący! —  zawmłał Travers, rozkła­
dając ręce rozpaczliwym gestem ...

—  No, dob-ze, postaram  się pana 
w yręczyć w odpowiedzi. Usiądźmy, wy 
palimy papierosa i pomyślimy.

T>-avers usiadł na Da wie, ale Tom- 
my podeszła do strumyka, obejrzała  
trawę, zerw ała kilka listków, zajrzała 
do w-ody i, waóciw-szy do tow arzystw a  
zapaliła papierosa.

—  Pan nie podejrzewa nawet, jak 
zabawnie jest odczytyw ać księgę Przy  
rody, —  rzekła. —  Mogę panu zako­
munikować parę ciekawych szczegó  
łów Jest to duża karaw ana, składają 
ca się z czterdziestu krajowców i 
dwóch białych. Jeden z nich jest du­
żym, ciężkim m ężczyzną, drugi pocho  
uzi z południa Afryki. Tragarze niosą 
jakiś bardzo cenny bagaż i bardzo dba 
ją c to, żeby go ni? zam oczyć i nie 
śpieszą. Rozłożyli obóz w odległości

pół mili od nas i widocznie m ają za 
miar w ypoczyw ać tani parę dni. Ci 
ludzie interesują się bardzo nami i - -

jak już mówiłam —  hędzDmy z p ew  
nością zaproszeni na obiad.

Dziewczyna paliła, patrząc na tra 
garz.v, przecho łżących pr/.ez strumyk.

—  Czy pani ciiwri ze mnie, czy  mć 
v/i p iaw dę?

— .Mówię prawdę, —  zapewniają 
żywo, —  Gdyby mój ojciec był tu­
taj, |>o wiedział Dy panu o wiele więcej 
szczegółów .

-  Przepraszam  Nie śmiem wąt 
pić, oczyw iście, ale to brzmi niepraw  
dopodobnie. Może pani mi wytłuma­
czy. skąd pani wie to wszvstko?

—  Nie powinnam tego robić, 
roześmiała się. —  bo tajem nicą jest 
dopoty, tylko interesującą, dopóki 
jest tajemnicą. Ale skore pan jest ta 
kim niedowia. kiem, opowiem panu. 
i p  karaw ana jest dosyć duża, wnio­
skuję stąd, że jeden człowiek zdążył 
w ypocząć na Paw ie, i wypalić papie­
rosa, zanim tragarze przenieśli baga­
że przez strumień. Znalazłam okurek 
i zapałkę. Że bagaż jest bardzo cen 
ny i stizeżony przed zamoczeniem, le 
go dowodzi fakt, i że k: żdą paczkę 
przenosiło dwóch ludzi. Tpgo dowo­
dzą ślady.. Że w karawanie jest tylko 
dwóch białych ludzi, wskazują ślady 
dwóch rozmaitych pat butów. Krajów  
cy nie noszą obuwia. Przytem  jedne 
ślady są wieksze i o wiele głębsze, 
niż inne, stąd wywnioskowałam, że je 
der z białych jest wysoki i ciężki. Po  
nieważ tak wcześnie ro /łożył obozo 
wisko, widocznie się nie śpieszą i za 
mieszają tu odpocząć. Obozują, jak 
odbiło sie w szkłach lornetki.
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